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;la·dze amerykańskie w Bawarii wysiały tysiqce 
bron i amunicji do Włoch - by uzb ć 

reakcyjne boió ki de Gasper:ego 
W'JEDEŃ PkP. Dziennik ,,Oesterreichische I federacji pracy di Vittorio w artykule na ła

Zeitung" twierd.Ei. że z BAWi?-RII WYSŁANO mach dziennika „Unita" zwraca uwagę na 
1'TA GRANICĘ WŁOSKĄ via INNSBRUCK ostatnie oświadczenie de Gasperiego przeciw
TYSIĄCE TON AMERYKAŃSKIEJ BRONI ko związkom zawodowym. 
I AMUNICJI. DZIENNIK PISZE, ZE BROŃ' TĘ 
WYSŁANO ZA MILCZĄCĄ APROBATĄ 
'NI.t·.DZ AUSTRIACKICH I FRANCUSKICH. 

najbliższy cel obalenie ruchomej skali zarob
ków i uzyskanie nieograniczonej swobody w 
zwalnianiu robotników z pracy. Plan taki mo
że być przeprowa'dzony tylko w specyficznej 
sytuacji politycznej, którą de Gaspert chce 
stworzyć. 

Obecna polityka chrześcijal1skiej demokra
cji - pisze di Vittorio - dąży nie tylko do 

r d · ł · d s 'lny RZYM PAP. W odpowiedzi na niesłychane r r PAP. Rada Mintstrów wydała zakaz wp owa zen1a. roz amu mtę zy po zczego -
· · b b. ł · k f d oszczerstwa. drukowane w dziennilkach chri!:e-urz;., 11ia wszelkich wieców i manifestacji wy mi grupami w o rę ie genera neJ one era-

ścijańskiej demokraCJi przeciwko dziułaczom borczych, poczynai·ąc od północy 16 kwiet•nia. cji pracy, ale zwrócona jest w ogóle przeciw- . 
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frontu ludowego, ,,Unita" zapowiada opubllko-
RZYM PAP Demok'!r:atyczna prasa włoska po ko tej organizacji zgodnie z dyrektyWami ka- wanie dokumentów, dotyczących przeszłości HELSINKI (PAP}. Komentują<: zawarty nie-

da.wała kilkakrotnie informacje 0 dostarcza- pitalistów i obszarników. Warstwy kapitali- niektórych\ przywódców chr.ześcijańsko-deJ]lo- dawno układ o przyjaźni i współpracy mię.
mu przez Brenner broni pochodzącej z izacho- styczne czynią chrześcijańskiej demokracji za- kiratycmych. Pienvszym dokumentem jest list dzy ZSRR i Finlandią, dziennik „Tuekansan 
dnie.i strefy okupacyrnei Niemiec. Na żądania rzuty, ze nie doprowadziła ona do rozbicia wysf.an1 w 1933 rnku do prefekta miilSta Pi- Sanomat" podkreśla. że układ ten wzmoc;ml 
wyjaśnienia tych dostaw włac1ze włoskie n~e jedności ruchu zawodowego. .~toi przez ówczesnego ministra komunikacji poważnie stanowisko Finlandii na arenie mtę-
1.1dzieliły dotychczas odpowiedzi. Obecnie tr~e Konstantego Ciano, ojca faszystowskiego mini- dzynarodowej orai: przyczyni się do ugru.nto-
steńska agencja ATI i wiedeński dziennik W związku z wyborami de Gasperiemu z.a- stra spraw zagranicznych. List ten zawiera ·wania pokoju w Europie. Dziennik stwierdza, 
.OestQ.rrei.chische Zeitung" przynoszą bliższe leży obecnie na poparciu ze strony plutokra- prośbc; 0 przyśpieszenie wydania faszystow- że ukiad ten nie narusza w n:ajmnh~jszym 

·~<C-Zel'jóly tej tajemniczej sprawy. cji włoskiej oraz na ich subwencjach, dąey skiej legitymacji partyj~j obecnemu sek;reta- sto:pniu suwerenności Finlandii. 
· więc zdecydowanie do wykonania tego planu. rzoWli generalnemu chrześcijańskiej demolflr.acjł Gauta „Niu Tid' pisze, że korespondenci 

vV ciągu ostatnich dwóch miesięcy Amery- Attill'o p1··cc1"on1'emu. zagr:aniczni, któr""' p:r>zybyli ost:atnio do Hel-ł ł 1. d ''Vł h · k ·1 " b · Warstwy kapitalistyczne postawiły sobie jako -, ha.n e wys. a 1 o v oc wię szą i osc roni. smek i rozpowszechnia1i różne panikarS1kie 
żotnierze amerykańscy nie m:ając prawa pogłoski, mogą obecnie przekonać się o kłam· 
·~s!fi'płl w mundurach wojskowych na H o Ie n de rs ka d e I e g a c 1· a h a n d I o w a liwośei swych twierdzeń. Na<ród fiński z nle-feryi9rium włoskie, przetl przekroczeniem gra · kłam:anym zado.woleniem prz>fjął fakt podpi-
nicy włosko-austriackiej pnebierają się w sania ukladu. l!Jkład ten da:je pewność, że 
ubri'Jtia cywilne. W CoJle d'Isarco transport b 1 d M J Finlandia nie będzie osamotniona. gdyby kto· 
i1i!jmi;ją :il>l11i&ze '<~Y. T<i drogą de. tało rzv y 8 0 OS ~W'V k-Olwiek zęragnąl wYkorzyst'<łii jej terytorium 

się do W!och okoł<> 88 tysięcy ton materiału IV .J dla celów wojennych. 
wojsk<>weg9. MOSKWA (PAP) - Dnia 8 bm. przyby- Na lotnisku de-leg.ację witali prz-edstawi- Na ilustracji _ prezydent Fin1andii Pacm-

RZYM, PAP. - Sekretarz g€neralny kon- la do Moskwy holenderska delegacja han- ciele ministe:r:siwa handlu zagranicznego kivi, który desygnował członków rządu n.-a 
~~- """"'?>'iei'a _____________ ""'- dlowa z wiceministrem go-spod~rki nar-0- i spra•w zagranic:m:v<:h ZSRR oraz członko- obr.a'd;y w sprawie tr.ckta1:\ll f,adiz:iecko-fiR· 
1." ~ . D G JJ dowej p. Teppema na czele. -w.ie poselstwa holenderskiego w Moskwie. skie,gp. t e au e ..._.. ................................ ~~ ........ ~ ...... ~ ...... .........-..._,. ....... .....,..._..~....,....._.,......,.~..._,. ............. ~ ....... ~ ................. ....,,... . ....,..~~~· ..... ~~.......,. ..... ...,,,,.....,.,.......,. : ~-~ ' I I~ tworzy bojówki Naprzehór zarządzenlon1 Trun1ana 

PARYŻ (PAP) - Biuro polityczne Fran
cuskiej Partii Komunistycznej wydało w 
czwartek odezwę, w której wzywa człon
l;:ów partii qo podjęcia wszelkich starań w 
l<ierunku zjednoczenia wszystkich sił de
mokratycznych pod hasłem „konieczności 
rnnviąza11ia oddziałów zbrojnych", powo• 
';mych do życia prze;,; Zjednoczenie Naro
'u Francuskiego (RPF) generała de Gaul· 

f,...... strajków rośnie _w U ........ 
Pracownicy t-ransportowi proklamują słraj'k powszechny 

'a. 

NOWY JORK (PA•P). Sy.tuacja strajkowa w 
USA nie uległa w ciągu ostamich kilku dni 
zmianie. 

W dalszym ciągu strajkuj'e 400 tys. górni
ków• kop:alii węgla brunatnego, do których 
przyłączyło się na znak solidam<>ści 25 tys, 

Komunikat radzieckiei komisji śledczej 

góndków kopaiń węgla kamiennego. Strajk 
górników unierucholl!ił ponadto, lub znacznie 
ograniczył produkcję całego Só!:eregu przed
siębionstw, uzależnionych od dostaw węgla, 
a przede wszystkim koncernów stalowych. 
Związek Górników oraz jego przewodniczący 
John Lewis zostali wezwani do sądu federal
nego, celem podania powodów, dla jakich nie 
zastosowali się do nakazu sądowego przerwa
nia strajku. Jeśli powody te sąd mma za nie· 
dostateczne. zostaną oni pociągnięci do od
powiedzialno§ci z-a cbrazę sądu. w sprawie katastrofy lotniczei w Berl inie Ze swej strony Lewis i Związek Górników l 

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass podała ski. Przybywające samoloty, w myśl iY<?h wystąpił do sądu o unieważnienie n.akaz:u 
komunikat radzieck~ej komisji ślede7.ej, pro- pr7.episów regulaminu przez samolot brytyj. przerwania strajku, dowodząc, 1ż w danym 

wypadku nie ma się do czynienia 2le zorganiw»dzące1· dochJdzenia, celem ustaleni~ nrzy. wy z lo'n1'!::k1'em z -'"łegłos·~1· oo na;mru·e3· 120 „ ' - · "'-" ~ ·• zowanym strajkiem, lece.: spontanicznym po-
nyn zderzenia się samolotu brytyjskiego z sa. km. Admini.'<tracja lotn~ka radzieckiego nie rzuceniem pracy przez górników, do czego 
·11clolem radzieckirr. nad lotniskiem Dahlhof została jednak uprzedzona o przybyciu samo- mają oni prawo w myśl umowy zbiorowe]. 
,v pobliżu Berlina. lotu brytyjskiego. Ponadto twierdzą oni, że nakaz zakończenia 

Komunikat stwierdza, że przyczyną zderze. W końcu komunikat proponuje dla ostatecz- strajku jest niezgodny z przepisami konstytucji 
riia, jak wykazały d'Jchodzenia, było narusze- . • . . . . , Strajk 1-00 tys. pracowników przemysłu 
nie !"'Zez samolot brytyjski przepisów reguła- neg.o WYJ~S~ema. szczt-g?łow z~~~zema P?W0

- przetworów mięsnych w Chicago o'raz pracow· 
minu, dotyczącego lotów, zatwierdŹonego łanie do zyc1a rn1eszane3 lrom1SJ.1 . bryty·JSko- ników giełdy nowojorskiej trwa w dalszym 
przez dyrektoriat lotniczy przy sojuszniczej radzi€ckiej. l ciągu. Dotychczasowe rokowania nie dały żad 
<;.i dzie kontroli. Regulamin ten przewidywał 
n1. in., że „żaden samolot nie powinien zbli-
1;i.ć się do lob iska drugieJ:"o państwa na. o<l
legło~ć mnie.jszą, niż 2 mile i zuiiać sie< na. 
"'Y50kość mniejszą, niż 800 metrów bez uzy. 
>kania specji,>Jnego poz.wol~nia. cd ośrodka 
br.zpieczeństwa lotniez:ego da.n(;go państwa.". 

ad 3 miliony członków 
skupia polski ruch zawodowy 

WARSZAWA [PAP) . Liczba pracujących, ło 200 tysięcy osób, Liczba kobiet wynosi 
zorganizowanych w ruchu zawodewym, prze· 67~.764, młodzieży 1~0.091. Najli~iejszymi 

. . . . związkami są - Zw.tązek Zawodowy koleja-
kroczyła 3 m1l1ony. Łązcme polski ruch zawo rzy _ 238,347 członków metalowców 
dowy skupia już 3.020.3?3 członków. W ciągli 32i.972, włólmian;y - 274'.480 I gór.nikow 
ostatnich 4 miesięcy zgłosiło swój akces oko- 270.240. 

nyeh wyników. . 
Amerykańska fetl:erac}a pracy umieliła straj 

kującym pracownikom giełdowym pełnego 
poparcia i wydelegowała członka centrali dla 
objęcia ogólnego kierownictwa nad strajkiem. 

Jednociześnie w Nowym Jorku liczą się z 
możliwością wybuchu strajku powszechnego 
pra:cowników transportowych, którzy zamie· 
mają w ten sposób poprzeć sitraj<kujących już 
kiierowców autobusowych. 

Blum udaje . targi 
w sprawie Trizonii 

Samolot brytyjski - stwie=dza komunikat 
- przebił pułap chmur w odległości pół mili 
,Jd 11)\ni~ka radzie<:kicg-0 i na w:vsokośq 400-
500 m\'trów. w chwili, ~dy pilot rad:>.iccki, któ
":, n:,i wysokości 450 met1·ów dokonywał nad 
~wym lotniskiem lotu ćwiczebnego, przygoto
\1·,\.·wał się do lądowania. Samolot brytyjski 
.vpadł na samolot radziecki, który stracił rów-

BERLIN (PAP). - Jak podają w kałach 
dziennikarskich, ar-glo-amerykańskie pla· 
ny utworzenia rządu Niemiec zachodnich 
napotkały na opór Franeji, obawiającej się 
całkowitego wyeliminowania jej wpływu 
na rząd.,y przygotowywanej Trizo.nil. Po
dobnie, jak dawniej, plany anglo-amery· 
kańskie opracowane zostały bez porozu
mienia z Paryżem. Jbecna nagła wizyta 
przedstawiciela Quai d'Orsay Couve de 
Mour'l'ille u ,generała Cla.y'a w Berlinie 
zmierza do odwlec-zenia 11tworzenia rzą
dów zachodnich Niemiec i wytargowania 
pewnych konce!>ji na rzecz l<~rancji. Akcja 
fra.ll.cuskiego ministerstwa spraw zagra· 
nicznych nastąpiła pod naciskiem francu
skiej opinii publicznej, zdającej sobie spra* 
wę z tego. jak znaczną rolę w gospodarce 
francu61dej odgrywa eksport z fra.ncttskiej 
strefy Nic>mic:- do Francji. 

~~~~~~--~~--~~~--~~~~~~~--~~~:--~----~~~....;.~- -----~--~~------

owagę i ze złamarym skrzydłem spadł na 
~iemię, rozbijając się. Samolot brytyjski 
'·skutek zderzenia zapalił się w powietrzu i 
··płonął. 

Komunikat radzieckiej komisji śledczej 
i w11aca uw&C:<; 11;.i jf'$zcze jedno n:.:trn~zenie 

prt.ep'sów regulaminu przez. samolot bJ.·.yyt.i-

Zwyc· ąs · e walki w Grecr 
Oddziały Markosa zdobyły szereg nowych miejscowości 

ATENY <RAP.). Radio Wolnej Grecji do-1 daleko Konicy. Załoga rządowa w liczbie I Oddziały demokratyczne wdarły się r· 
47- . . ł . t ł 0 t d - l" OW• . nosi że w nocy z dnia 4-go na 5-go kwie- mm zo merzy zos a a wz1ę a o mewo i. •• d . j .. M t k 

. ' . . Mieszkańcy Kalofinii brali czynny udział w mez 0 mie scowosci e a sadas we wschod-
tma oddziały gen. Markosa przedarJy się do I walkach po stronie <>działów demokratycz-1 niej Macedonii, Inne oddziały znis~ urzą-
bazv oddziałów rządowych w Kalofimi, nie- n,ych. I dz.en.i.a na lotn.islllu w Fa!'Sale. 
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For sł r r WC r y s z Budujemy wspólny dom 

i bes laskie om rdu na n ach 

Wezwany przez tow. Domagalę do tło:tenia. 
ofiary na budowę wspólnego domu Partii Ro
botniczych tow. Stachowiak wpłaca 3.000 'Il. 
(trzy tysiące) i w-;;ywa tow. tow. Zdanka St&· 
nisl:awa, W. Witkowskiego, Hatusiaka. i S%fll-GD.AltSK (PAP). Do sensacyjnego zwrotu do dzy prokuratorem a. Torstercm, który w dłuż- słuchiwala rozmow~ telefoniczna Forstera z Goe

szło wczoraj rano w procesie Forstera po ujaw- szym oświadczeniu opisuje siela11kowe urządze- belsem. V/ styczniu 1945 r. urząd gauleitera 
niell111 roz;nowy telefonicznej, przeprowadzonej nie obozu w Stutthofie. ?rzewodniczący zwraca gdańskiego zażądał błyskawicznego połączenia 
prnz oskarżonego z Goebelsem i podsłuchanej mu wtedy uw11g , że w całym jego zeznaniu nie z naczelnym dowództwem niemieckich sil z'bToj
przez telefonistkę polską. 'i'reM tej rozmowy by aualazło się ani jedno słowo pottpienia w sto- nych w Berlinie. 

golda. 1 
Wezwany przez tow. Domagałę do :r;łoctenia 

ofiary na budowę wspólnego domu Partii Ro
botniczych tow. Pos-zeptyńskl Mieczysław 
wpłaca 3.000 zł. (trzy tysiące) i wzywa tow. 
tow. Dyr. Szuberta Stanisława, Cygan.ka Ja.na, 
Sułkowskiego Leszka i Pogadę Władyslawa. 

ła zaprzeczeniem bronionej przez oskarżonego sunku do tego potwornego obrazu rzeczywistoś- Zgłosił się do aparatu minister propagandy 
tezy, jakoby nie miał on prawa ingerencji w o- ci, jaki przedstawił świadek Frankowski. dr Goebels, podaj~c swój stopie:6. i nazwisko. W 
bozie koncentracyjnym w Stutthofie. Forster, ku wielkiemu oburzeniu sali wyjaś- odpowiedzi zameldował się z Gdańska Albert 

P'rze:;hichani świadkowie przedstawili praw- I nb, !e miał bardzo za złe dowództwu obozu Forster, który poinformował Goebelsa o zatonię
d.ziwe oblicze „krwawej niedzieli w Bydgosz- w Stutthofie, że bez porozumienia się z nim do- ciu w porcie gdańskim statku „Wilhelm Gust
czy' ', którą. propaganda. niemiecka wykorzysty- wództwo to ... znis?.czyło las, powiększając samo- loff' ', na którego pokładzie miano ewakuować 
wała jako pretekst d.o przeSladowania Polaków. wo·lnie rozmiary obozu. Do tego nie6łychanego dostojników partyjnych Gdańska i ich rodziny. 
świadek Alojzy Młodzikowski oświadcza, że oświadczenia Forster dodaje raz jeszcze, że nie Forster poinformował zarazem Goebelsa, że sta-

Tow. inż. Czesław Wawrzyński wpłaca na 
budowę domu dla przyszłego kierownictwa 
nowej Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej 
3.000 !Zł. (trzy tysiące). 

w niedzielę - 3 września J939 r. około godziny miał żadnego wpływu na stosunki panują.ce w tek ten zatonął w wyniku akcji sabotażowej i h ł d I k 
10-tj na. ulica.eh Bydgoszczy dały się słyszeć obozie koncentracyjnym, przy czym utrzymuje, następnie zapytał min. propagandy, jak postą- Rozruc y g o owe w ra u 
~trzały, okazało się, że to piąta kolumna nie- że ewakuacje przed zwycięskim post;ępem Armii pić ze Stutthofem. Goebels po tym zapytaniu 
ll1iecka 011trzeliwuje z mieszkali prywatnych żoI Czerwonej przeprowadzał tylko w odniesieniu do powtórzył dwukl:otnie jakgdyby w zamy!!Jeniu- JEROZOLIMA (PAP). Radio je1:ozolimskie 
ni<trzy polskich. Szybko uporano się z tą party- ludności cywilnej, a nie w stosunku do więź- s'lowo „Stutthof", a wtedy Forster wyjaśnił mu donosi, że we wszystkich większych mi&Sta.ch 
z:antką. i władze wojskowe dokonały szeregu a- niów. · że jest to obóz koncentracyjny pod Gda:6.skiem. Iraku - Bagdadzie, Mosulu, Kirkuku i Ba.sr-. 
resztowal'i miejscowych Niemców, odbierając im Wśród najwyższego napięcia. public:mości na Geebels zastanawiał si~ dłuzszą chwilę, po czym - doszło do powdnych rozruchów na tle citż· 
broi!. palD!ł· W dwa. dni później niemieckie woj- sali powstaje ze swego mieJsca prokurator Sie- odpowiedział tylko: Niech pan decyduje. Rów- kiej sytuacji aprowizacyjnej. Na znak profest...: 
Fka. frontowe wtargnęły do miasta i w asyście wierski, przedkładają.c Trybunałowi sensacyjny nocześnie zapyt.ał Forstera. czy nie grozi powsta.- przeciwko wzrastającej droźybie i bezrobociu 
miejscowych Niemców rozpoczęły masowe are- dokument, zadający kłam wykrętnym tłumacze- nie więfoiów w obozie w związku ze zbliżaniem doszło w tych miastach do strajków i demol'
sztowa.nia. Polaków. Zatrzymani, między którymi niom oskarżonego. .rest to protokół przesłucha- się frontu. Forster uspokoił go wtedy, że każe I stracji robo.tnicrych, w których brały r6'w\n1e~ 
l!:na.jdował si~ i świadek, byli oglą,dani przez nia. Hildegardy Polakowej, która jako telefo-1 mzstrzelać buntoWllliików i będzie ewakuował udział inne odłamy ludności. W Bura lud.no46 
:miejscowych Volksdeutschów, którzy wskazali nistka na gdańskiej st11cji międzymiastowej pód obóz. . usiłowała zawładnąć składami tywnoAc1. 
na około 700 Polaków, jako na winnych rzeko
my(h „prześladowań'' ludnofici niemieckiej. 
Więźniów tych zaprowadzono do koszar. Do

piero po trzech dniach dano więźniom wodę. Zor 
ganizowano to w ten sposób, że postawiono 
iibiornik z wodą, pod „opieką" podoficera. SS. 

O współpracę inteligencji technicznej -z 
Pierwszy dzień obrad Ogólnopolskiej Konferencn ,,Male i Racional izacii„ Każdy więzień musiał podchodzić po wodę 

na. klęczkach. SS-man znęcał się nad ni.mi, bijęc 
i kopiąc go, gdzie popadnie. W dniu wczorajszym w sali Ośrodka Spor-

świadek opisuje szczegółowo przebieg jednej towego TUR w Helenowie nastąpiło otwarcie 
a egzekucyj. Rozstrzeliwań dokonywano z pisto- Pierwszej Ogólnoplsk:iej Konferencji „Małej 
letów automatycznych. Asystują.cych przy roz- Racjonalizacji". Na sali zgromadziło się po
strzeliwaniu ojca dwóch synów zmuszono do 
wrzucenia. ciężko postrzelonego ojca. do grobu. nad 1·200 delegatów ze wszystkich nieomal 
liwiadek był obecny przy egzekucja.eh żołnierzy zakątków Polski. W prezydium obok wlce
polskich oraz obywateli narodowości żydowskiej, ministra Golańskiego i Salcewicza oraz kie
których po wyrafinowanym znęcaniu się zabijali rown!ctwa CZPWł. zasiedli wybitni racjona
czlonkowie tzw. selbstschutzu, spośród których lizatorzy tow. tow.: Klu~ka 1 Oporowicz. Rów
'vyrćiniał się okrucieństwem jego kolega gim-
nazjalny volksdeutsch _ Wi(linger. nież gen. dyrektor przemysłu włókienniczego 

świadek Frankowski aresztowany został w Jugosławil tow. Bole m.ala:d mę w prezy
Bydgoszczy pod zarzutem znęcania. się n&d Niem dium. 
cami. w Szubinie oprowadzano świadka po mle- Na wst~pie dyr. Bąbiński odczytał depesze 
ście, z przyczepionym na plecach napisem: to powitalne od tow. mln. Mlnca, tow. wlcerni
.lest wielki bandyta, gestapo wybiło mu zęby 
oraz przebiło podniebienie bagnetem. Po wielu nlstra Szyra, od Naczelnej Organizacji Tech-
kolejach losu Frankowski dostał si~ do Stuttho- nicznej oraz Gen. Dyrektora Centr. Zarządu 
:ru, skąd od czasu do czasu wieziono go do Gda:6. Przemysłu Węglowego tow. Topolskiego. 
ska, gdzie pokazywano za biletami, jako wiel- Konferencję zagaił tow. dyr. Wende, który 
kiego mordercę. stwierdził, ~e w dziedzinie technicznej pne-

W roku 1941 do Stutthof\1 przyjecha.ł Forster, mysł nasz musi jeszcze bardzo wiele zrobić, 
który odgrażał Sif ,,WSZAWYM POLAKOM" gdyż jego kultura techniczna pozostawia wie
grożą.c im transportowaniem bez koszul podczas 
największego mrozu. Forster podcza.s ogl~dzin le do życzenia . 
obozu zainteresował się uwięzioną tam grupt Jako podstawowe zagadnienia wysuwające 
kilkudziesięciu marynarzy radzieckich, którzy się w tej chwili przed włókiennictwem wyty
zostali następnie zamordowani. pował tow. Wende konieczność obniżenia 

Sw1adek opi~uje wstrząsaJiice warunlct oho- współczynnika zrywno~cl I konieczność WYkO· 
~ stutthowskiego. Rozbestwieni SS-mani miaż- rz stania w maksymalnych granicach spraw-
dzyli dla zabawy grupy więtni6w czołgami, & l'.. . 
ulubioną ich rozrywką było turianie po ziemi noscl" parku maszynowego. „Mała racJonali-
beczek. najeżonych wewnątrz gwoździami, w zacja - według tow. W~ndego - to przede 
których zamykano więźniów. I wszystkim WALKA Z KONSERWATYZMEM 

Następuje dramatyczna wymiana zda1l. mię- TECHNICZNYM I RUTYNĄ. Mała racjonali-

ONI &RUC A 
b. kierownik personalny PZZPJG Łódź-Południe, odznaczony Srebrnym Krzy• 

tem Zasługi. 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika i towan:y11za. 

Cześć Jego pamięci! 
DYREKCJA PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 

zacja to pole do popisu fntelłgencJI technlcz-I przemian zachodzących w naszej go!!pod.arc:... 
nej włączającej się w ruch współzawodnlc- W zako:6.czeniu omówił tow. Bą.bi:dski IJlrar-
t wę malej racjonalizacji na tle planu techniczne. 
wa ~racy. go, wiążąc go z za.ko:6.czeniem pla.nu trzyletll1e-
Dąząc do postępu musimy bez przerwy do- go i z pracami przygotowawczymi do planu 11ze

skonalić nasze metody pracy. Ten :r.: k1erown1- ścioletniego w latach 1950 - 1955. 
ków czy majstrów, który twierdzi, :te w podle- Następnie wygłoszone zostały referaty spra.
gającej mu jednostce jut nic nowego ani zro- wozdawcze przewodniczących komisji, którzy o
bić ani wymyślić nie można, właściwie nie mówili główne zagadnienia racjonalizacyjne w 
nadaje się już na swoje stanowisko. dziedzinie usprawnienia proce11u produkcji w 

Tow. inż. Bąbińsld. w referacie głównym przędzalniach, tkalniach 1 wyko:d.cza.lniach, .., 
. dziedzinie racjonalizacji energetyki i ruchu, bez 

st:vlerdzil, że już na zeszłorocznej naradzie ptecze:6stwa pracy itd. 
~1elowarsztatowców ze słów wielu mówców Przewodniczą,cy ZwiJlsku Włókniarzy, tow. 
(J~k np. tow. Kruszyńska i tow. Kabala) wy- Bur6ki w dłuUzym referacie ndświetl11 ezczegó 
rukala konieczność dostosowania się lnteligen- łowo zagadnienie małej racjonalizacji z nwzglę
cji technicznej do rozwijającego się ruchu dnieniem potrzeb i tą.da:6. robotników, a. przedtl 
wielowarsztatowców i współzawodnictwa pra- wszystkim przodowników pracy. Podkreślił on 
cy, do stworzenia takich warunków któreby koniecznogć 4cislej współpracy kierownictwa :fa.
przyczyniły się do zmniejszenia ilości posto- bryk 1 inteligencji technicznej z przodujtcym!. 
J'ów fabrycznych i ul ps 1 t d d k- robotnikami. Doskonałą 11posobno8cit lnl temu . . e zen a me o J!ro u są masowe narady wytwórcze. 
cJ! W dysku11ji zabrali głos ob. ob. Itztcki, Al· 
T~w. Bąblńskt mocno podkreślll rótnlcę bert, :Meissner, Nowak, Migdał, ltutkowsk.1, Woł 

pomiędzy racjonalizacją kapitalistyczną, zmle- niak, Leszczy1iski, Kluska., Grodz1c.k.1, Oporqj).!;f, 
rzającą do ucisku I zwiększenia wyzysku ro· SętkieWicz, Bojarski, Wołczyk, Kownacki, St&
botnika, 11. ra.cjonalizacją robotniczą, która. sia.k, Janiszewski, Korna.cki, Sm:owi:6.slrl i Pi~ 
wPrawdrle korzysta. z doświadczeń dawnych, kowsk!. ' 
ale modyfikuje je I przekształca. dzfał&jąe w Po dysk:us.11 cztSć delega.Mw zwiedził& fa. 
interesie najszerszych mas pracujących. Dzl- ~~11. przodują.ce w dziedzinie małej racjona.11-

siejsza racjonalizacja nie jest przypadkiem. w dn1ll dz1!1ejszym da.lny c1U 1 1:&ko~eze
Jest ona konsekwentnym etapem w procesie nie obrad. 

' '· p. 

JOZEF PAWŁOWSKI 
Główny mairazynler 

Zmarły w ciągu :14 lat niestrudzonej pracy w naszych Zakład11ch był dla 
nas ""Zorem pracy i koleżeństwa, wie lu wychował uczniów. Dzi~kl nie
ugiętej woli i umiłowaniu pracy, mimo ciężkiej choroby, wytrwał na stano
wisku do ostatniej chwili swego 'Życia. 

Wyprowadzenie zwłok nastllPl z Katedry dT.i~ 10-go kwietnia o god:r.:. llł-tej: 
' Cześć Jego pamłęcll 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I WSPOŁPRACOWNICY 
P. Z. P. W. Nr 5 

77 - Łżesz! Oto jest Husseln Husslijal I pytał Chodża Nasredln z Ironią w gło-
Chodża Nasredin posłusmy znakowi sie. 

emira wyszedł odważnie naprzód I sta- · - No· talC, to Jest mój zawój. Tyś go 
nął przed starcem otwarcie i śmiało pa- wymienił u mnie za szaty kobiece! 

Jechałem do pałacu wielkiego i 
w;::;:schmiłościwego emira - odpowie
dzi .:;ł starzec z drżeniem. - Ale spotka 
tern jakiegoś nieznanego ml człowieka, 
który powiedział, że jeszcze przed przy 
byciem moim do Buchary emir wydał 
rozkaz ażeby odrąbać mi głowę, a ja, 
ogarnic;ty strachem, postanowiłem ucie
kać w kobiecym stroju. 

Emir uśmiechnął się z niedowierza
niem. 

- Spotkałeś nieznanego ci człowieka 
l od razu uwierzyłeś? Dziwna sprawa! 
A za co chcieliśmy ci odrąbać głowę? 

- Za to, że jakobym publicznie przy 
si~gł przedostać się do haremu wielkie 
qo emira„. Ale Allach jest świadkiem, 
że nlgdv o tym nie myślałem! Jestem !uż 

trząc mu ~ oczy. ł - Tak - powiedział Chodża Nasre-
Starzec zdumiony cofnął się. Ale na- dln z jeszcze większą ironią w głosie. 

tychmiast opanował się i wykrzyknął. 'A może przypadkiem I ten pas jest 
- Aha! To jest przecież ten sam czło twój? 

wiek, którego spotkałem na rynku, któ- - Pas Jest m6JI - zapalczyWle od· 
ry mi powiedział, że emir chce mi od· powiedział starzec. 

stary, bezsilny I nawet już dawno wy- rąbać głowę! Chodża Nasredin odwrócił się do tro· 
rzekłem się własnego haremu„. - Co on mówi Husseln Husslija? - nu. 

- Dostać się do mego haremu? - Je zawołał emir w najwyższym zdumieniu. - Najjaśniejszy władca przekonał 
szcze raz zapytał emir, zacisnąwszy - Co to za Hus se In Husslija ! - za- c:ę na własne oczy kogo ma przed so-
wargi. czął lamentować starzec. - To Ja je- bą. Dzisiaj ten kłamliwy pogardzany 

Po jego twarzy widać było, że sta- stem Hussein Husslija, a to jest po pro- starzec mówi, że przyswoiłem snr;fe je
rzec staje mu się coraz bardziej podej- stu oszust. To on przywłaszczył sobie go imię, że ten płaszcz to Jego 
rzany. moje imię! płaszcz, że to jego "Zawój i Jego pas, a ju 

- Kim jesteś i skąd pochodzisz? Chodża Nasredln nisko pokłonił się tro powie, że to jest jego patce, a całe 
- Jestem Hussein Husslija, mędrzec, emirowi. pai'istwo należy do niego i że prawdzl-

astrolog i lekarz z Bagdadu,· przyJecha- - Niech mi wybaczy mój wielki wład Nyrn emirem Buchary nie jest nasz wiel 
łem do Buchar)' z rozkazu i na życzenie ca moje śmiałe słowa, ale bezwstyd te ki, podobny do słońca em'·, zasiadaią· 
wielkiego emira. go starca jest bezgraniczny! On mówi,. cy obecnie na tronie, lecz że prawdzi-

- Hussein Husslija? - powiedział e-, że przywłaszczyłem sobie jego imię. wym emirem jest ten kłaml1w:v, pogar
mir. - Ty Hussein Husslija! To znaczy Mcże powie również, że przywłaszczy- dzany starzec. Po nim można spodzie
że nazywasz się Hussein Husslija! Łżesz łem sobie ten płaszcz? 1,va~ się wszystkiego! Przecież ~rzvje· 
w żywe oczy, nędzny starcze! - za- - Oczywiście! - krzyknął starzec.- chJł do Buchary z zamiarem wejścia d:::> 
grzmiał emir z taką siłą, że król poetów Ta jest mój płaszcz. &mirskiego haremu, lak do własnego.„ 
zupełnie bez powodu pndł na kolana. - Może ten zawói Jest lwói? - za- m. c. n.) 
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z dni rozs trzy gai ący eh -walk 

I • 
I rzydła nad Ba t 

\V połowie kwietnia 1945 roku Berneuc.hen i głowy prowadzących je pilotów. Niemcy le- MANEWR, KTóRY UiR.ATOW:Ał. PILOTA zbłiliając &ię do Odcy. Chmura, kt~ obrai EO-
(lotnisko położone illa prawyim brzegu żą w wirażu twardo, w róWl!l.yoh od6tępach. polski myślirwjee jest zaws'lle itam, gdzie go bie za schronien:i-e, comz lbairdziej zespMala się 

Odry tuż obok drogi na Berlin) było polowym Widać ws.zysbkie wrog·ie maS'Lyny. N~eniaiwiść Niemcy l!łie mogą dosięgnąć. Jes~ ciągle z ca~ością :z:wart.ego pułapu. Jes21CZe jedno u-
lot:niskiem I Pułku I.o tnie7Je90. Z h:>tniska ł3go aż wy je w rozedrganych nerwach, leoc"l &trze- wśród nich, w naijciaŚllliejszyich kh 6kuipi'e· ka11;anie się Ni~Oilll, wejśde w obito.kii, zw.rot 
wielokrotnie w ciągu dnia wylatywały nasze lać nie można. niach. Nie m'Clgą 6trzela-ć - zawsze :zasłani<a o 180 &~. i ik.urs 270 st m. Berli:n, ioelem 2!1lll.-pd9· 
samofaty, c:z.y to cel-em niszczenia <transpor- C . . . . . . . go który5 :z niemieckkh sa•moJotów. Umysł nia niepr.cy.jacie<la. 
tów ni-eprzyJ·ade!sk.ich ,czy też na zadania wy- o. r. a.z w1ękis_ ze po~h. yJeme, coraz <li. a. sme1 .. s. zy ·1 t . . '· d b h . G"-' sta k WŁ t N p1, o a pracu3e, Ja<" Ol ry mec anrzm. ...-,;11e ud·"· s'ę - ni-e ;pr.z-ewid:z. ie1i -t.,,,,..., m-ain.e-w;,adowcze, klóry•ch rezultaty były następn·i·e. , Je &ę . rąg wuazu.. ' 0. m ' rzeoi. z iem, · t K l' -'·'? p · · "-<' 'O'l'U ,, "'::1·-

h d k Je5> a !IlOIWt>l\Jlt owm1en pr.zy3„c z pomocą. ,.~.'. Na ip~ń.i.-~ ~-··&i JlJii m"go nad -;rzekazywane fonnaci'om I Al1llllii. I cow wyc o z1. z ręgu, p_me 6ię w gorę w groz J·•'· . . t ,_ tł . k . k .„u ,_,......., ~-"""' ..., 
l ł.z I Oh ""' W'{X'WaC &ę z 'ego '1\:0' OWl.S ·a l prze a- Odrą. Wy~7ed'' ~ nh.m"~ w ;n~'-''.;.u Ber"'n.a ' „. • 1 ym po wroc1e zwa a się romemu na ogon. ~ 1. ~ ~ ~ .,,.v·w~ "'J ~ „ 

D rua 1„ kw etn< 1945 d . f' . , ·w •k· 1 t 'ak k d zać dowód7'twu cenne wiadomości? ~"aJ.i'ws~y og"''-ą ~.tt-~'-. -1.ę, -1...:-~~·-·' 61·ę "'u , . ' i · „a r. WdJ o 1cerow!'e- 1 szys" ·1e samo o y, J na ·omem. ę, wypry· ~• ·~ \N.U ~"""""''""' ~.-... „cu "' 
mysl!wcy otrzymuJ·ą na~·tepui·ac~ ~ad · 1 ~n·'y ~ · · Za 'ł · tk'ch t alka trwa, a pole jej przeno'Si się coraz swo1·emu i~~. - · •i"sk·u. W mi"·."-yc~·a~'~ "'""'r. Ka-• 3 • • = u anie: I·~ t?1 u Wiirazu. roi o się ze wszyis 1 '5 ron b . d . k' ..... u, l.:o\W. ~ ~·-.- „.,,.-

,Wzlot godz. 17.30 10 km ro Wriezen wziąć I pols:k:iego myśliwca. ardz.iej ID.a połn'Clc, skąd na chod?.i ms 1 Iinowski, natychmia.-st po p.rzeda.roilu &ię przez 
Jurs 270 st., wysokość 1.000 m. Przeprowadze- . . . . pułap chmur. Podporucz:nik Chromy decyduje chmury w chwili 6potkania z Niemca.mi, wpadł 
nie wywiadu w sire/ie Berlin-0, Erbensv.·alde, chromy prze:hodz1 ~ Jed_neJ ~1gury w drugą. się szybko. Sciąga maszy.nę i w ;półprzewrocie na 6wść iml.ych Messer.schmkl'llów, usz:edłszy 
Oranienburga, aż po linię sojuszniczego Iron- zwmny. Jak:9. pręzy 6~ę w ~wałtown-v::h wo.li się krzydłem w nadchodzącą chmurę. im, stosoW!lloie do zadania, doniósł zda.bycze 
lu oraz powrót na lotnisko w Scheinb k zwrotach, c1emme•3ą oczy pilota, ciało drętwie- Szara mgła 1przesłania W6zy51tko. Czule strzaMd ~.-_iadu na l<Ytnisko w Scheinbeck wraz z wte.· ' ee ' na 1·e w olb m·m ys'łk K 'tik · · · • b · d · · · N' b · · L" które w międzyczasie mialy przylecieć wszy- r.zy 1 w . 11 u. ro 'O soągmę.e przy orow rgaJą ipracowicue. rem.cy 0'Ją &ę d'Clmością o nieohytbnej, jak się zdaiwafo, klę· 
slliie maszyny pułku z Berneuchen. Unikać z_~ro~y _bo3owe, płytkie pr1ewroty, pętl~ ~ sz1:b zderzenia - nie weszli za polskim samolotem. sce przyjaciela. 
walk w powietrzu". Podczas wykonywania lo· k.e SW!ece ze <Skrętem. Samolot . w~rska 61ę Czekali na chmurę >i pod nią, licząc, że szybko 
tu zwiadowcz.ego nie wolno pilotowi wiązać się szal'Clnym p~dem. w kasz.ę meprzxiac1ela, roz· z niej wypadnie. J akaż radość Ul.pan.ował-a w pułku, kiedy 
w walkę z nieprzyjacielem. Zdo•bycze zwiadu pras.zaJą~ Niemco'; .swoią, zda się, ~amobó}· ypadł... ale daleko za nimi. Nim zdążyai pruw.ie jwż pogrzebany iprzez tk.olegów 
są cMniejsze, niż strącenfo nawet kilku nie- cz~ od.wagą. Wła_sme. w O•~wa~ze 'teJ, w sz~- zwrócić ku niemu żądła swych działeik., p,por. Chromy powrócił niietk.nięty z iryzykow· 
przyjacielskk.h samolotów). lenstw1e przewrotow i pętli , !ezy ratunek p1- skryl się znowu. Wypryskiwał z chmury to tu, nego lotu, przynosząc dodatkowo cenn.e wia· 

P unklualnie a godz. 17.30 dwie maszyny 
.przy potę:i:nym ryku silników wie1kimi ło

patami 6Wych śmigieł werżnęły ę w powie
trze. Ppor. Chr-0my i ppor. Kalinowski wzle
cieli celem wykonania powierwnego im za
dania. 

NAD ZIEMIA, WROGA 

W elni te chmury leżały zwarcie na 1.500 m 
nad :ziiemią, gdzieniegdzie tylko pozosta

wiając drogę ipromieniom sfoinecznym. Na dole 
r.Jałd się zicm~a błotnistych okolic Berlina, po· 
przecinana 6iecią kanałów, bladymi wstęgami 
autostrad i długim.i drabinkami torów kolejo
wych. Dwa 6amoloty lecą fronl;em, tuż obok 
6iebie, przechylając się ze 6krzy<lła na skrzy
dło. P.Hoci wn~kają w tajemnice wrogiej ziemi. 
Czujne oczy pilotów widzą wszystko, maskę 
samolotu na tle horyzontu, strzałki przyrzą· 
dów pokladowych, całą przestrzeń powietrza 
i ziemię. 

11\fBer!Lna, most, uginający się J?Od ikolumna
il' idzą olbrzymie barki, płynące kanałami do 

mi aut zmotoryzowanej piechoty i pociągi, 
~vJokące się na zachód. Rado·ść drga w twa
rzach 'Pilotów - żniwo zwiadu obfite. Nagle 
oknem wsród chmur z lewa, z przodu polsk:ch 
tJlYśliwców wysypuj-e się jeden za drugim 
dwanaśde , Messerschmidtów''. Zbliżają się 

szalonym tęmpem zdwojo1I1ej 6Zybkości. 

Uf itek, Witek! Messerschmidtyl Unikać 
ł~ walki!" - woła Chromy. Kalinowski już 

pnie się świecą do góry i w paru sekundach 
niknie wśród obwisłego pułapu chmur. Druga 
maszyna wspina się za poprzednią, lecz siln'.k 
nie wyciąga, szybkość maleje i za ułamek 6e
kundy„. Szybka decyzja i maszyna pchnięta 
lewą nogą wali 6ię na s.krzydło, wychodząc 
gw Hownym zwrotem na ogon dwunastki me
przyjacielskie1j. 

JEDEN PRZECIW DWUNASTU 

N ienicy jeden za drugim ik.ładą się płynnie 
w prawy, głęboka wiraż. Podporucznik 

Chromy widzi przed sobą pochylone samoloty 

lota. to tam - chował się, a potem =ów ukazywał, dom~i, zdobyte w locie powrotnym. J. 
I l'l'U·l.lllT;l„1"1'1'111'1.l lli'l il LU•,11.111.·1ll•irl.l"l'l.IUiililVl'l·lił"1.•l•l·l,'l•l.tll IWl'f1::1•1.!li'l· 11.1·111s;ll1'111::1111.l lł!'I 11„u .• 1•1:11n1:11.JICll.fl 'H 1:1.1>:1J.;l.N!lf11,M!•1.:11.1·~ 1 r.1·,1,~ł".M"I tlił l'l!ol I 

USA w Europłe Franco najpewniejszy sojusznik 

I s ton a ad 
Akrobatyczne łamańce amerykańs1uego Departamentu Stanu 

Akroba1yczne ewohlcje amerytkańskioego l Wniosefk: zos•tał uchwai'ClJlY bez większej dys· 1 wiła 188 głosami !Pr:reciw 1(}4 pozQISltać prz.y 
Departamentu Stanu w sprawie wlączeni'il Hi:sz lkusji 159 gŁo·sami ipTZe'Ciw 52. swojej POIPrzedniej decyzji. 
panii frankistowskiej do „planu Marshalla" W k1i·~ka godzin później pod naciskiem Wy.niik głosow.ainia w Izbie Rey-rezenibain.· 
mogłyby. być uważdlile za dos.ko:n~ą farsę, - wzrastającej fali oburzeJl.ia na całym sw1eci-e •tów 6_PO:Wo.tlowalł_ jednak f.a.1ę iprotes~~. na ~a· 
gdyby me dotyczyły rzeczy powaznycll. · Charles R'Cls.s, sekr·etar.z prasowy Białego Do- łym sW18CJ.e, ktom przesl:Nlszyła tmc3a.tc.row 

W Izbie Reprezentantów nikt nie był zdzi-f mu oświadczył, że prezydent Trumain. stamow- tego ikro.ku. Sam Okoński wycofał się oświad· 
wiony, gdy w dniu 30 marca poseł A·lvLn Okoń i czo s,przedwia się temu wnioskowi. czając, że. jego w;z:ifoseok w niczym nie 7l!Ilie!ll.ił 
s~i. znany. ze swych prohitlerow-ski~h s~mpa- ~ Jedna.kże, gdy g'.uipa_ posłów demokratycz- is:tniejącyc.h )ui przed tym morżJ!iw;~ści '~łącze 
tu, wystąpił z Wllloskiem o włąC"Zeme Hiszipa- J nych IProbowała :m:menic decyzję Izby Repre· ma H1szpan11 do „planu Marsha!lla . Taklże s-e
inii do pańs.tw. mających otrzymać „pomoc" zentantów i 7 ·7.a dała ponoWIIlego głosowa·ruia nator Vandenberg u=ał -za rw&k.aZ!an.e stwier· 
amerykańską w ramach „planu Maraha.lla". nad tą SP'rawą, Izba R~r~enta:ntów postano- dzić, że uchwał.a I7iby Re.pr-ezen,tantów nie jest 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wiążąca i że decyzja w ISjprawie Hi'5Zlp<milli na· 

•leiy do kompet-e:nojj 16-tu państw. 
A jd'kie je.st &>tamowisko .rządów pań&w 

I marshd'llowsk.icll? Zdecydowdlllie 111.egaiłlyiWl.D.e 
sżawie zorganizowane e:ostalo pierwsze w Pol- I jeże.Iii chodzi o oificj.alne włączenie HiS1Z1PanLi 
sce Studium Wychowania Artystycznego mło- do bloku :zacho.ctlll.iego. Nd'lomia-st zupeł'l1ie in· 
dzieży, którego nauka potrwa 2 lata. Celem ne, g<ly chodzi o ukryte poparcie Stanów Zjed· 

otatnik wydarzeń kulturalnych 
Jeszcze w bieżącym roku staraniem grona 

arty!;lÓw scen wars·zawskich otworzony zo
stanie w stolicy Ludowy Teatr Muzyczny, 
obliczony na 2.000 widzów, który dzięki naj
niższym cenom biletów pozwoli na prawdziwe 
upowszechnienie sztukl. Repertuar te<l'tru 
obejmować bqdzie wodewile. muzyczne wi
dowiska komediowe, operetki i opery kla
syozne. 

• * • 
Podczas trwających w całym kraju elimina· 

cji świetlicowych do ogólnego konkursu, w 
którym udział weźmie ponad 10.000 aktorów 
- robotników, stwierdzono, że poziom obec
ny przewyższa poziom konkursu z roku ubie
głego, Dotyczy to nie tylko przygotowania 
poszczególnych zespołów gry, deżyserii i deko 
racji. ale pr·zede wszystkim poziomu ideolo· 
gicznego i artystycznego repertuaru. Udrama
tyzowano i przystosowano do sceny robotni
czej szereg utworów Słowackiego. Żeromskie
go, Konopnickiej, Prusa i innych wybitnych 
pisarzy polskich. 

Przy Zarzadzie Głównym ZWM-u w War-

Studium jest pogłębienie kultury artystycznej noczonych dl.a Franoo. 
młodzieży i przygotowanie jej do pracy w te
renie, W zakresie ośw:iatowo·ar.tystycznym 
zadanie uczelni polega ·na stworzeniu po upły
wie roku stałych ZWM-owych e:espołów ar
tystycznych, ja!<: oświatowy Teatr Młodzie· 
ży, Teatr Kukiełkowy, orkiestra. chór i zespól 
baletowy oraz opracowanie wzorów prac świet 
licowych. „ 

* * 
Ziemie Odzyskane przyciągają do siebie 

wciąż nowych artystów i pisarzy, Obecnie 
osiedlił się na stałe w Szczecinie znakomity 
powieściopisa:rz, Jerzy Andrnejewski, aulor 
„Nocy" i .. Popiołu i Diamentu". 

* * • 
Do Poznania przybył na gościnne występy 

w Teatrze Nowym nestor sceny polskiej Lud
wik Solski. który zagra główną rolę w ~yre
źyserowanym przez siebie ,,Judasz z Kerio
thu''. 

Jest rzeczą pow62echnie wiadomą, ż.e Wiel
ka Brytaini-8. i Francja. byay pierw!S'le wśród 
krajów, !które ~ekcewaii:yły ip.osbanowienia 
Organ'.zacji Naro<lów Zjednoczonych w epra· 
wie Hiszpanii. Wielka Brytaaria wbrew d~y
zjom ONZ zawarła z franikistowstką Hi-sz;panią 
szeroki 1.hkła·d halfldlo.wy, a F.rancja otwo.n:yla 
granicę pi.renejską. 

W obu wypadkach - jaik wiadomo - rzą· 
dy b.rytyjskii i frdlll.cus1ci U1Czyniły w na rozkaz 
Departamentu Sianu, kitóry uważa F'f·anco za 
na jpewniejszego sojusznik.a w Europie. 

DO'Wodem tego jest wz·rastająca etale i!lość 
inwestycji a.meryk.ańskich w Hiszipanii i hisz
pańskich posiadlofoiach ko1oi!l.ialny.ch. Dowo· 
dem tego są ostatni'Cl p.rzeprowa<lzoille rozmo
wy między Franco a admirałem ShermdllJ.em i 
My mn Taylorem, specjalnym wyslannlkiem 
Tmmana. "u czr.i H. Gorhieqo 

Dlatego też nilkogo nie są w sianie zmylić 
iprnlesty rządów Wi.elkiej Bry•tanii.i i Fra.in.ej!, 
Sjpowodowane obawą przed .reakcją opinii de· 
moikratyczncj w swych tk.rajac.h lu'!> wyik;rętme 
manewry Departaan€111tu StdllJ.u, !który usiłuje 
zatrzeć wraż.enie, wyiwoJane 7.lbyt wyratź:n.ą de· 
mons-tracją 1'zby Reprezent<JJntów w ISjprawie 
Hiszpanii. 

___.,~ ....___ 

Rosja Radziecka składa hołd pamięci wielkiego pisarza 
Rocznicę 80-lecia urodzin Maksyma Gorlde

go obchodzono w całym Związku Radzieckim 
niezwykle uroczyście i szeroko. Odbyły się 
lic;i;ne posiedzenia i zebrania okoli :znościowe 
przedstawicidi nauki i literatury, zorganizo· 
wano ogromną ilość odczytów i referatów w 
fabrykach, przedsiębiorstwach przemysłowych 
klubach robotniczych, -szkołach Hp. 

W Moskwie odbyła się specialna sesja Wy· 
działu Literatury Akademii Nauk ZSRR wraz 
7. Instytutem Literatury Swiatowei. Na sesjt 
lej podsumowano wyniki badai1 naukowych, 
nad twórczością Gorkiego w dwóch ~asadni· 
czych kierunkach - 11Gorkij i rosyjska lite· 
ratura klasyczna i radziecka" oraz ,,Gorkij 
i literatura narodów ZSRR". 

Inslytut Literatury Swialowcj ko1i.czy pra· 
cę nad pomnikową monografią „Maksym Gor· 
kij - życie i twórczość". Wydana będzie 
również zbiorovrn praca krytyczna o 1ednei z 
M.j$wietniejs2ycb powieści wielkiego pisarza 
- „Zycie Klima Samgina". 

W miejscowości Gorki pod Moskwą. gd7.ie 
antor ,Samgina" spędził ostatnie dni swego 
życia, otwa7ta została wystawa jubileuszowa. 
Jeden z najgłówniejszych działów tej wysta
wy poświęcony jest pracy Gorkiego nad wy
dawnictwem „Historii wojny domowei". Wy
stawa zaznajamia też z dokumentami i ma· 
teriałam1 charakteryzuiącymi dziablność Gor
kiego jako twórcy literatury radzieckiej. 
\flfśród eksponatów ~ą stronice rękopi~n 
ostatniego (czwartego) tomu ,,życia Klima 
Samgina", niedokońc70nego 7 powodn śmierci 
autora. 

W Muzeum Gorkiego w Moskwie zamicsz-

czono szereg nowych eksponatów, związanych 
głównie z zagadnieniem „Partia i naród w pu
blicystyce Gorkiego". Artysta-malaro7. S. Gera
simow ofiarował dla Muzeum cykl akware
lowych ilustracji do powieści „Sprawa Arta· 
manowycb". Z Czechosłowacjj przysłano ja· 
ko dar lampę górniczą, na pamiątkę µrzybra· 
nia przez jedną z kopalń imienia M. Gor
kiego. 

" OWOSC1 nauki 

We wszystkich niemal republikach związ
kowych wydane zostały w o'k.resie jubileus;:o
wy.m nowe edycje pism Gorkiego w językach 
różnych narodów ZSRR. 

Tak uczciła Rosja Radziecka pamięć swego 
znakomitego pisai·za, zal'Clfyciela i dziś już 
klasyka realizmu socjalistycznego w litera
turze. 

B. D. 

• l techniki ZSRR 

Pracownia roentgenologiczna w Łodzi 
Swego czasu donosiliśmy o pracach, zwią· 

zanych z uruchomieniem nowoczesnej pra
cowni roentgenologkzmeJ przy oddziale higie
ny pracy w Państwowym Zakładzie Higieny 
w Łocl.EI. 

PIERWSZE TRAKTORY DLA ROBOT I .. '.'lfosenergo" i innych. Zastosowanie automa-
LESNYCH tow w kotłowniach pozwoli e:noszczędzić w 

' Obecnie, jak się dowiadujemy, pracownia 
roentgenologiczna jest już czynna i jest jed
nym z ogniw, służących do badań nad bez
pieczeństwem i higieną pracy robotników na
szych fabryk. 

Zakłady imienia Kirowa w Leningradzie wy 1947 r. ponad 150 tysięcy ton węgla kamicn· 
produkowały 10 modeli doświadczalnych spe· nerio. 

W bieżącym o'kresie badani są tam specjal
nie robotnicy Państwowej Fabryki „Azbest". 
Chodzi przede wszystkim o zapewnienie im 
warunków pracy, na zagrażających zdrowiu, 
ponieważ ~best, przedostając się do płuc mo· 
że spowodować pewne zmiany. Dotychczas 
zbadano już 150 osób, w tym większość ko· 
biet. 

cjalnych traktorów, służących do wywmm 
drewna z lasu na szeroki szlak. Jeden taki 
tfdktor moze zastąpić 10 do 15 6przę.żdjów kon 
nych. Nowy traktor wyróżnia się_ wyjątkową 
odpornościa I zdolnością manewrowania w 
ciężkich warunkach leśnych. Przemysł leśny 
ma w tym roku otrzymać 2000 traktorów no· 
w"go typu. Do końca pięciolatki zakład\• wy
pr,... '„ kn ią 16.500 traktorów, 

„PALACZ AUTOMATYCZNY" 
G, upa pracowników Centralnego Instytutu 

Budowy Kotłów i Turbin imienia Polzunowa 
z członkiem korespondentem Akademii Nauk 
ZSRH J. N. Woźni.esieńskim na czele. otrzy
mała nagrodę stalinowską za opracowanie sy
stemu regulacji automatycznej kotłów paro· 
wych. 

„Alllr)m1lyczny palacz" czynny jest już w 
elektrowni pr7y Zakładach Saniri·hodowych 
imienia Stalina w Moskwie, w elektrowni 

SAMOCHODY ,,G. A. Z. - 51" 
W Zakładach Samochodowych imienla Mo

łotowa rozpoczęto seryjną pro-dukcję samocho 
dów marki ,.G. A. z. - 51". Jest to cieża
rówka t,5 tonowa z silnikiem 6 cylindrowym 
o mocy 70 KM, nowoczesnej konstrukcji. Sa
mochód 11 G. A. Z. - 51" zużywa znacznie 
mniej paliwa, niź modele poprzednie. 

Wyniki badań staną się podstawą do wpro
wadzenia w fab.ryice specja!ltnycll urządzeń. 
dzięki którym niższa będzie koncentracja py
łu, powodującego pylicę azbestową. 

Łódcy nż n;erowie na konferencii w Brnie czeskim 
W dniach 8 i 9 kwietnia b. r. odbyła się Konferencja ta ma na celu omówienie zdo-

w Brnie Czeskim konferencja pracowników byczy energetyki czeskiej w dziale urządza-
,..leplowni elektrycznych. Z Polski na konfe- 'lia i eksploatowania ciepłowni ;.ri.,.'"" o..,„„ 
rencję tĘ wyjechali przedstawiciele Central- getycy zapoznają się tam z osiągnif,etami ~ze
nego Zar.~~du Ene~gety_ki, z ~arszawy i I qkimi i wykorzystają ich doświadczenie przy 
przedstaw1c1ele Łódzkiego ZJednoczenia budowie ciepłowni elektryczn~i w Łodzi. o 
Energetyc:i:nego nraz z W:r.dzialu Ener~etycz- projektach budowy tej 'ciepłowni w swoim 
nego CZPWł. czasie do~~ C"~iloom. 
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Rzeczywistość obala straszaki reakcyjnej prasy 
Be sporne dowody pokojoweii olilyki ZSRR 

Reakcyjna prasa amerykańska co<lziennie 
trąbi o now1•ch, „r.ie dających się pogodzić" 
k:>nfliklacll między wie/J.-imi mocarstwami, 
oodzief!Ilie .~traszy swoicii czytelników no· 

• wymi ,.sensacjami". 

Róv."niei wiadomości nadchod7ące z Berlina 
.:w1a<ic:ią o niepoY.odzeniu av.'anturniczej 
.kampa.ni1 reakcyjne; na0<kofo ta.k zwanej „spra 
wy berlińskiej". Jednakże pomyślny roiwój ro
kowań 1nięd7.y przedstawicielami mocarstw o
kupujących Niemcy w iej spr a wir, rokowań, 
których inicjatorem by~ Zw;ązck Radziecki u· 

nicestwil te próby i wykazał, czym stę w 
istode kierują mocodawcy prasy reakcyjnej. 

Wszystkie te wydarzenj.a ostatnich kilku dni 
są dalszymi dowodami konsekwentnie pokojo· 
wrj polityki Związku Rarlzieckieqo, klóra n1· 
weczy awanturnic7.e pia.ny podżegaczy wojen
nych i ukazuje !eh prawdziwe oblicze (Iwo) 

! 

Stały Czytelnik z ul. Zielnej: 
Sprawa odzyskania utraconych wskutek 

wojny mebli, nie ,iest tak trudna, jak się Pa
nu wydaje. Powin:en Pan zwrócić się do Ser 
du Grodzkiego w ł~odzi 0 wprowadzenie Go 
w posiadanie własności. Należy jednak udo
wodnić przed Sądem, że meble stanowią ~z
sp„zeczną Pana wli>sność - czy tf) 1eznania- ' 
mi świadków, czy też odpowiednim! doku-

Ale ta niepoważna 1 ob/udno kampania 
prasy rcakcy jnej bywa codziennie obalana 
przez konkretne takty. Fakty, których na· 
wet dzfonniki omen'kańskich milionerów 
lub bryty jsldch lordów prasowych nie sq 
w stMlie przemilczeć. 

mentami. 

Przecl•w faszuz11i~o'lftl1• o pol<o' J• • wo•nos" c' Opłaty przy tej procedurze nie są wyso-J IHa W 6 kie i stanowią 10 procent od sumy, wyno-
szącej 3 procent wartości mcblt, których Pan 

Miądzynorodowy D!ień b. Więźniów dochodzi na drodze sądowej. 
Takim fc1ktcm 6<\ ostatn!e wi'<ldomości pr:r.e· 

biegu rokowań na konferencji zastępców mi
rrlstrów spraw zagran:cznych Wielkiej Czwór
ki w sprawie traktatu pokojowego 7. AusLrią. 

Dzień 11 kwietnia 1948 jest dniem. wyzna· D kim kJajom zn:szc.zónym przez agresję hi tle- Jeżeli jest Pan w trudnych warunkach ma-
czanym przez FIAPP (Międzynarodowa Fede- ~ rowską, - aby część sum. pochodzących z terialnych, o pomoc adwokacką w tej sprawie 
racja Byłych Więźniów Politycznvch) na reparacyj iiostala użyta na zabezpieczenie by· winien Pan zwrócić się do Biura Społecznej 
Międzynarodowy Dzień b, Więźnia Politycz- tu b. więżni?w polityc.znyc~. niezdolni'.'ch ct~ Pomocy Prawnej \V Łodzi przy ul. Naruto
nego. Dziei1 ten zostanie w Lodzi poświęcony ·~racy - aoy z~b_czpieczyc byt rodz.nom J wicza 49, gdzie najlepsi łódzcy adwokaci za 

awet prasa kopserwatywn3 musiała przyznlć, 
że ostatnie komprom .sowe propozycje TilÓ'l:ec

k.l-a w ąirawJe ~płdty ocbt,kodowań z.a mieni:c 
)'Xlniemiec.kie w Austrii stworiylo pndsta1Vy 
dla porozumienin w s•prawie zawwl'Cia traktat i 
pokojowego z Austrią. 

. . . . sierotom po b. w1ęzniach. · · ł t d · 1 · d h 
uczczeniu 7marłych 1 masowe] propagandzie B r . : . . rt·· . dk .

1 
. zmzoną op a ą u zie ;tJą pora prawnyc . 

spraw dotyczących FIA PP. Zebrania jakie . Y 
1 więzniowie po 1 ,czm po res aJą - 11nl•1111• ••••11••111••••-11•1:1•••••• 

' . . . ' swoią antyfaszystowską walkę prO'Nadzoną w 
o?b~dą się na terenie naszego m1~sta. orga· obozach koncentracyjnych, _ swoją niezlom 
n:zo\~ane będ_ą. ?od has!~~ 'Pn~c'\; .ra.'>z~- ną wolę utrzymania trwałego pokoju i bez
mo~v1, o .110koJ l ~olnośc , Byli .w1ę:t111ow1c wizględncj walki z podże9aczami wojennymi I 
polityczni na terenie miasta Lodzi na swych ich imperialistycznvmi zam'araroi. - ko
zehranictlh domuga(; się b(')dą: aby pomoc w n'eczność czujności wobec wszelkich przeja
odhuc!ow .e została udzielona przede wszyst- wów odrntlzania się faszyzmu. 

f!f bu n a „,AA11 _ _ 1 „: 
ll!EI001:•:n!łRi1!2LM OJU{LTlU/~ 
•162«•]·10.:U:• A·*''*'*ł:t-CS"i 4·* 4 dM:0 

„Propozyoje radziec•kiP. w sprawi!' Aus<rii -
pisze londyński „Tm€~" są b('7.'por;1q ozna
ką szczerosci pokojowej polilyki Związku Ra
d.zleckiego". 

I I I I I.I I I I I I I I I I I I I I I I l'l I I I l'l'l"ł•H l'I l'ł'l•l'l'l•f'l ł Ił l'H'l I l'ln l'l 1'11111.111"11H'l'l1ł'lhl1111.11 n I l'l li l"l"l'l li I l'l I I I Il ł l'l'l l'l•ł l'!lll"l:il 1·1.1~1.1m1 Lrn:11 n.Llf..l:llf"l'.l·llM.Uł 

Podpisanie 10-Jetnie110 tral<latu radziecko- Obrona przed vvyprzedaża Francji 
-~------1:4A:a!-••=-a flńsldego zostało przyjęte z zadowoleniem 

przez cały świat demokralvcrnv. Jest ono dal: 
fizym dowodem cirrżc.nia clo stabilizacji stosun
ków w Europie powojennej, stabilizacji poko
jowej współpracy. Podpisanie paktu radzie<:ko
fińskiego położyło krns· histerycznej kampan1~. 
k1órą prasa reakcyjna od pewnego czasu pro
wadz:la naokoło „sprawy fiński!'j". 

Maćhinacje rządu Schumana napotkały na zwarty opór 
Manifestacv·;ny z;azd l<om tetów f?brvcusych w Paryżu 

„Pakt przyjaźlli, wsvólpracy i wzajemnej po
mocy między ZSRR a Fim.!a'lldią - powiedział 

minister Mołotow - służy intereoom wzmoc· 
nie'llia pokoju w Europie. Dlatego podpisanie 
tego pakotu ze-stanie powitane z zadowoleniem 
przez wszystkich przyjaciół poikoju i postępu". 
Ró\\'!li€ż premier fiński Pekkla.a o.świadczył, że 
„pakt radzi«ko-fiński je-st nie=iemie waż
nym . osiągnię.ci-em na drodze stabilizacji sto· 
6'll.n.k:ow powojennych". 

PZP r 3 

Wielki manifestacyjny ZJAZD KOMITETÓW FABRYCZNYCH W PARYŻU, na któ
rym było reprezentowanych ponad 8.000 del eg-atów był wyrazem woli francuskiej klasy 
robotniczej DO ZDECYDOWANEJ WALK I Z REAKCYJNYM RZĄDEM SCHUMA.~A
-MAYERA. 

W ciągu ostatnich miesięcy sytuacja mas I Jednakże gdy CGT zwróciło się do rządu 
pracujących we Francji stale się pi>garsza. francuskiego z żądaniem, w myśl wno"'Y za
Wedlug oficjalnych danych od 1-go stycznia wartej po wielkim strajku listopadowym, pod
koszty utrzymana rodziny robotniczej wzro-1 wyższenia płac robotniczych do poziomu 
sły o 20 proc. Ceny poszczególnych artykułów zwiększonych kosztów utrzymania, rząd Schu
żywnościowych wzrosły w jeszcze większym mana-Mayera odpowiedział dekretem o zniż
stopniu. ce cen, która wynosi przeciętnie„. 3 proc. 

no ·dziś 
• 1e a y 

Losy fabryki znajdują sit: w dobrych r~ka eh 
Żle jesi, j€śli zakład pracy ma z:łą Radę Za-1 gę odejść. prowadzonej prasy partyjnej zarówno „Glo-

kł~dową, al.e jeszcze gorzej jest wówczas, gdy Niby rzecz zwykła, normalna, a jakże wie- su", jak i „Trybuny Wolności'' jest o wiele 
teJ Racly me ma wcale. I le mówiąca! Przede wszystkim praca, a do- większa od ilości członków koła. 

W takiej właśnie sytuacji był oddział 8-my piero później możemy sobie ewentualnie po- Kolportowali by napewno jeszcze więcej, 
PZPW -r 39 prrzy ul. Piekarskiej (dawn. Gold- gadać, choćby to była nawet prasa. ale psuje im całą akcję nieregularna dosta-
man i Natkiewicz). Jeden delegat do ogólnej Takie postępowanie daje najlepsze świa- wa prasy do fabryki. Nie jest to oczywiście 
Rady Zakładowej całego kombinatu nie wie- dectwo o człowieku i takiemu towarzyszowi I najważniejsze, tym nie mniej świadczy, źe 
le m?_gł zrobić. . można z pełnym zaufaniem powierzyć man- j ludzie ci umieją pracować i umieją walczyó 

DZ1s fabryka wybiera sobie Radę. Ą., że dat radnego. o osiągnięcie celu, który 'sobie wytkną, a ta-
~bierze dobrą Radę, nie ulega wątpliwe- O pracy towarzyszy na terenie tego małego I cy właśnie są potrzebni w Radzie Zakładowej. 
śc1. Ta mała garstka ludzi zna się wzajem- zakladu może świadczyć fakt, że Hość roz- Em-em 
nie na wylot i robotnicy wiedzą, komu można 
zaufać, w czyje ręce złoiyć losy swej fa
bryki. 

Dotychczasowy delegat. tow. l\:likołajczyk 
Stanisław, dal się poznać z najlepszej strony. 
Można z całą pewnością powiedzieć. że uzy
!lka wszystkie głosy, za wyjątkiem chyba tyl
ko swego własnego. 

Albo tow. Scigalski Konstanty. to człowiek, 
który całym sercem oddany jest „swojej" 
fabryce. Sekretarzem kola jest tow. Biela 
Józef. Chcę z nim mówić. - Dobrze, towa
rzy~zu. ale musicie trochę porzrkać. W tej 
chwili mam robotę przy maszynie i nie mo-

Czątelnic11 '!!E.!I. 
• o kul ce nap·sv 

Ob. Redatdorze! 

Czytając codziennie prasę, trafiałem nie
jednokrotnie na wypowiedzi czytelników co 
do nie usuniętych dotychczas napisów nie
mieckich w naszym mieście. Przy ul. Żerom
skiego Nr 96, na przeciwko szpitala wojsko
wego, znajduje się szyld „Mueller et Seidel" 
zaopatrzony w emblematy .,Arbeitsfrontu·•. 

Napis ten denerwuje chorego żołnierza, który 
musi patrzeć z okien szpitala na napis nie
miecki. Ciekawy jestem, dlaczego Rada Za
kładowa w. w. firmy dotychczas nie usunęła 
tego napisu? 
Możeby tak kierownictwo finny wypowie

dz' alo ~ię na temat takiego zaniedbania. 

Stały czytelnik 

?.7 została rozstrzelana jego córka! Profesor wie 
o tym. 

Przez twarz Launitza przebiegł ledwie do
strzegalny uśmiech" 

- Nie dopuściłem do tego, aby popełnio
no takie głupstwo. Powiem więcej, przyrze
kłem profesorowi, że zwolnię jego córkę, -
i , nie zwracając więcej uwagi na wściekłość 
Heinza, Launitz zwrócił się wprost do Rum
mla. - Za cenę życia swojej córki Kuzniecow 
wskazał miejsce, gdzie by?y ukryte te plany. 
Udało mi się zrobić jeszcze więcej. Za tę sa-

Po tych pełnych szczerości słowach, obu-1 - To nie może być! mą cenę oraz za własną wolność profesor z~a-
rzony Rummel nie mógł znaleźć odpowiednie- - Tym nie mniej, tak jest! - nie bez zja- dza się pracować dla nas. A jest to przecież 
go słowa. Zbladł ze złości i ciężko sapiąc ob- dliwości zauważył Launitz. wybitny fachowiec. znający na wylot tutejsze 
serwował. jak Launi!z bez zbytniego posp1e- Rummel gwałtownym ruchem sięgnął po tereny naftowe. To posunięciP przyśpieszy u
chu odmykał zatrzaski teczki. Chciał mówić, teczkę, wydostał z niej pliki papierów i szyb- ruchomienie wszystkich szybów. Czy miałem 
lecz brakło mu tchu z oburzenia. ko przejrzał je łakomym wzro}\iem. rację, gdy kazałem zwolnić profesora oraz je-

- W tej teczce znajdują się plany nowych - Ni.e ma żadnej wątpliwości! To są na go córkę? Jak pan sądzi, panie obersturmbah-
ezybów naftowych, o które panu i wszystkim prawdę plany tych przeklętych szybów! Mam fuhrerze? 
nam tak chodzi, panie obersturmbahnfuhrerze! je nareszcie w ręku! Pan jest prawdziwym Zamiast odpowiedzi Rummel, nie patrząc 

Oburzenie zmieniło się na WYl'az szcze- geniuszem, Launitz! Więcej, niż 1'(eniuszem! prawie na Heinza, rzucił w jego kierunku Ja-
rej radości, połączonej z niekłamanym zdzi- - Kuzniecow nie mógł dać tych planów koniczny rozkaz. 
wieniem. Rummel szeroko otworzył oczy. panu! To jest niemożliwe! Nie uwierzę w to - Natychmiast zwolnić córkę profesora! 

- Skąd pan je wydostał - wykrztusił, jesz nig.dy! - powiedział zmieniony na twarzy j Heinz czul si~ zupełnie złamany. Wciągnął 
cze 'nie dowierzając własnym oczom. Hemz. głowę w ramiona i podniósł słuchawke. Ma-

- Od profesora Kuzniecowa! - wesoło - Czemu. wszechwiedzący naczelniku ge- · towym głosem powtórzył rozkaz Rummla o 
Wykrzyknął Launitz. stapo? - nie ukrywając ironii zapytał La-1 natychmiastowym zwolnieniu córki Kuznieco 

Nerwy Heinza nie w~-trzymałv. Zapomniał, unilz. wa z więzienia. Potarł sobie w zam:11śleniu 

gdzie się znajduje i z t'alej -nocy uderzył - Powt:arzam, Kuzniecow nie móqł <lorę- czoło. W jego głowie za żadne skarby nie 
~ięścia w stół. ceyć panu tych planów. Dwie godziny temu I mogło $iq pomirścić. 7c nieugięty profesor 

, przy czym zniżka ta obejmuje tylko al'tyknły 
\ przemysłowe, podczas gdy ceny na artykuły 

l żywnościowe pozostają bez zmian. 

Niepokój te± wywołuje poparcie ~du dla 
planów denacjonalizacji upaństwowionych po 
wojnie przedsiębiorstw oraz stale sabotowanie 
pracy fabryk państwowych. Mocodawcy rzą
du Schumana-Mayera chcą nie tylko zatrzy
mać rozwój g~podarczy kraju. Chcą go 
wciągnąć wstecz. 

W rezultacie przyjęcia przez rząd :trancu
ski „planu Marshalla" robotnikom francu
skim po raz pierwszy od czasu zakończenia 
wojny zagraża widmo masowego bezrobocia.. 

Rząd Schumana-Mayera w interesie eks
porterów amerykań~kich ogranicza produkcję 
przemysłu francuskiego i zamyka fabryki, 
których produkcja mogłaby konkurować z to
W<:!rami amP.rykańskimi. 

Zjazd 8.000 delegatów komitetów fabrycz
nych z całej Francji zamanifestował wolę 

francuskiej klasy robotniczej do walki o pod
wyżkę płac i realną zniżkę cen, do walid 
przeciw podporządkowaniu gospodarki fran
cuskie.i interesom kapitału amerykańskiego, 

do wa\.!ti o obronę zagrożonego bytu znacjo
nalizowazwcił przedsiębiorstw. 

Zjazd delegatów komitetów fabrycznych w 
całości poparł żądania, wysunięte przez Ge
neralną Konfederację Z'\viązków Zawodowych. 
Na doniosłość tego faktu, zwrócił uwagę w 
swoim przemówieniu na zjeździe sekretarz 
generalny CGT, Benoit Frachon, który 
oświadczył: 

„Odtąd komitety fabryczne nie będą więcej 
żyły izolowane jeden od drugiego. Tworzyć 
one będą wielką narodową instytucję demo
kratyczną. Będzie to siła na miarę przedsię
"'7;,..1,.,ao zach'ln'a· obron'' int~rr~ńw franr11-
sklej klasy robotniczej I suwerennolirl Narodu 
ł'rancuskiego. 

Kuzniecow mógł tak szybko skapitulować. Ale 
nagle przypomniał sobie rozstrzelaną przez 
Launitza partyzantkę Kowalenko. Przecie:1 
właśnie od niej komendant również w błyska• 
wicznym tempie dowiedział się o tym, gdzie 
się znajduje drukarnia partyzantów. Ani Lu
iza, ani sam Heinz nie potrafili wydobyć te
go wyznania od Kowalenki. 

„Nic nie rozumiem··, - pomyślał przygnę

biony. Heinz. 

- Jednocześnie, melduję panu, panie ober
sturmbahnfuhrerze, że wszystkie szyby są o
obecnie już obsadzone przez wystarczającą 

ilość robotników oraz majstrów, - ciągnął 
dalej niewzruszenie Launitz. - Prawdopodo
bnie jutro rano będę mógł ściśle ustalić dzień 
i godzinę uruchomienia wszystkich szybó';I 
naftowych na. terenie Nafiogradu. 

- Jesteście 'po prostu czarodziejem, ko
chany Launitz! - zawołał w najwyższym za
chwycie Rommel. Zbliżył się do komendanti 
i poklepał go po przyjacielsku po ramieniu. 
Było to najwyższą oznaką zadowolenia i po
chwały, na którą mógł zdobyć się obersturm
banfuhrer. 

Launitz przelotnie spojrzał na złamanegtt 
Heinza. który siedział 1garbiony w kąciku, l 
wycedził przez zęby: 

<D. c. n._.l 
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Warszawa zybko powstaje l 
w zwr.az~ach 

gruzow zawodowvch 
z Ianem po uli~ach Stolicy ODCZYTY 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 
Pub!. w Polsce - Oddz~al I w Łodzi zawiada
mia, że w dniu 10.IV. br. o .godz. 18-tej odlbę
dzie 6ię odczyt dla m;~tkk'h członków, któ· 
ry wygłosi rt'!d. A. Pokorski pt. „SYTUACJA 
MIĘDZYNARODOWA". Po odczyde cz~ść ar· 
tys tyczna. 

M Jlłl ~ el. którrr twlerd:a:ą, b Warsz.itwa . I W Alejach Stalina pn:y gwi11zdzistym placu 
od.budowuje atę tylko jako 1tol!ca, że znowu pracują kruszarki, zburzone do-

r~a.cyjne gmachy, sleckiby ur2ędów i · my dawnego GISZ-u zostaną przemienione na 
lnstytucjt li\ Jedynymi inwestycjami. Prawdd, I materiał budowlany, z którego powstanie 
te powoli 1 niepostrzeżenie, ale uparcłe I stale dzielnica młodzieżowa. 
~ posuwają sli: prace przy budowie I 
~ dńelnic mies'Z4ta:lnych, tych właśnie, J yle jeszcze clilielnic ominęliśmy, a prze-
kt6ni y pilanach BOS-u, otoczone wiei1cem cież buduje się prawie wszędzie, we Dnia 11 kwietnia br. o godz. 10-tej w lokalu 

związ.kowym przy ul. Wólczański·ei 5 odbi:dzie 
się odczyt pt. „JAK POWSTAŁA ZIEMIA", 
krtóry wygło6i prof. T. Romanowski. 

netem. mają dać udręczonym mieszkalnymi wszystkich punktach miasta: Politechnika, Mi-
klopotaml warszawiakom jasne, nowoczesne 1 nisterstwo Komunikacji, słynna JUŻ dziś tra-
włeJk(e osied1a. Najpoważniejsze osiągnięcia sa W-Z, Dom Słowa Polskiego, prace na tak 
ne odcinku budownictwa mies1Zkaniowego zwanej Osi Saskiej, tunel, roboty przy dwor-
tn.ba 'laplsać na konto Warszawskiej Spól- cach warszawskich, poszerzana Marszałkow-
dzlelnl Mieszkaniowej, która w stosunkowo ska 

W dniu 11 kwietnia br o godz. 17-tej w lo• 
kalu związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5, 
wygl06i odczyt dla wszystk.i-ch członków prof. 
Z. Makarczuk pt. „ZNACZENIE ZIEM ODZY· 
SKANYCH". Po odczycie część artystycz.na. 

krótldm czasie nie tylko doprowadziła do po- !:\li ęczący to spacer przy dzisiejszych nie 
Z'l'lłdku · mrlsza:one osiedle żoliborskie, ale roz Hl dość jeszcze sprawnie dzl<1łających środ-
po~ nereg nowych na wielką akalę zakro- Wyko.nanle trCUJy W.-Z. na Placu Zamkowym kach komunikacji, ale warto go odbyć, 11by 
,Jollycl:a pr~ w Warszawie. upewnić się, że wii:ja Warszawy nie jest wca- SPROSTOWANIE 

Ostatnie dni wpływaj• pod mil.klem ~ le mrz<>n.ką. nie jest zawieszonym w próżni W dniu 7-go bm. w rubryce ,,Z wielko• 
go C1919dla WSM n.a Mok'Jtowie, gdzie w Dlac Trzech Kra:yży, choć panuje jeszcze szkicem urbanistycznym, ale że rękami robot- miejskiego dna" do notatki o kradlleźy we 

~'flll 1De5pOla mlenkaniowym zaprojekto- 1· na. nim pozorny chaos, najbardziej już ników, trybami maszyn i .mózgami fachow- fabryce wkradł się przykry błąd zecerski. 
wuym pr.r;ez BOS znajdzie pomieszczenie może przypomina tę Warszaw~ z odległych ców, dźień po dniu przenosi się z planu na Sprawcą kradzieży maszyny do llczenta w 
10 tyllłęcy mlenkańc6w. Na. pl.dntowanym już planów. Ministerstwo Przemysłu, CUP, Czy- ulice posg;czególne koncepcje, fragmenty, któ- PZPB Nr 24 w Rudzie Pab. był Stanh;ław Ku
od ikn:k.u mle51ę<:y terenie w ciągu najbliż- telnik - tutaj w ciągu 10 lat będzie Jeden re za określoną ilość lat zleją się w Jedną bier., ul. Zawis'ly 9, a nie. jak mylnie poda· 
tą'Ch tygodni rO'.l:poczną się roboty i na je- ~ .centralnych węzłowych punktów Sródmie- n1>woczMną i harmonijną całość - jaką bG- no, Stani~ław Knblak, zamieszkały pod tym 
slenl l>ie:tącego- roku pierwsze bloki zostaną seta. dzie nasza przyszła stolica - \\TaTszawa. sainym adresem. 
oddu• do. użytku. 11~-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111-1111-11111111111Q1111-1111 1111-1111 

Przejedźmy si~ łera'I • Mokotowa (dziś 
tramwajem, .,, pnyszłoki SMK - s:z:yb

kłmł kolejamt miejskim.i) na dalekie Koło. 
I ' ttl u.czyn.a •ffl coraz wyoratn!ej zarys<>wy
,,.a IJlma osiedla na 50 tys. m!eszkafac6w, któ- . 
r• obok dzielnicy Mlynowsklej, Ochoty ł 
Smlej KępT b~zle największym sk.up!'Skiem 
lud%1,. Tu jest .,,,. projektach urbanietycznych 
~n.wy - pnyszioścl I to już dziA się M
..,.,,.,IJe. Wracając do śródmieścia, gdizle hę
~ mlMlialt :mdd• :ale posiadający du:tych 
l'Ofozln, m!jamT pustynię ghetta. 

uk torów 
Dalszy etap współpracy z literatami Studłum Scenarlopisarskiego w Łodzi 

Przedsiębiorstwo Państwowe ,,Film Polski" 
organizuje przy współudda1e Departamentu 
Liter<itury Ministerstwa Kultury t Sztuki Stu
dium Scenarloph;arskie, pr.zeznaczone dla mło 
dych pisarzy, mających zamiar współpracować 
z fil.mem. Przewidywany jest ud.ział około 40 
literatów z terenu całej Polski. 

Studium odbędzie się w Łockl w c:a:asie od. 
18 do 25 kwielllia bleiącego roku. 

W rlllllach Studium wygłoszone 7ostaną pre 
lekcje związane :i z,agadnienlaml rzemiosła 
scenariopisarskiego oraz wyświetlane będą 
przykładowe filmy, uzupełnf11jące i Ilustrujące 
część wykładową Studium. 

Prócz tego słucha~e będą mieli możność 
zapoznać się x technicznym przebiegiem pro
dukcjj filmowej. W planie przewidziano zwie-

dzenif' atelier 1 laboratorium oraz wy;kład n& 
temat organizacji produkcji. 

Po zakońceeniu Studium projektuje się 
ogłoszenie konkursu na scenariusz. 
Należy zaznaczyć, iż urządzane przez „Film 

Polski'' Studium Scenariopisarskie jest pierw
szą w Polsce na lak dużą skalę imprezą szko• 
leniową w za-kresie twórczości literackiej dla 
filmu. 

Nie 'Wida~ tutaj jeszcze coprawda rosnących 
gmachów, ale nie ma ·ku temu :tadnych prze
sU/xt Na; pustkowiu tym będzie się budo
w9.6 ~egle m~o-złełenłec dla 40 tysięcznej 
rnnr ~. Pned W<>Jri2' zamlen
k.lwało ta 3 tys. lnd2lł na 1 ha„ w prz-ystlośc1 
będzte przestrzeń, słoflce, drzewa. 

P lonieraml odbudowy Il\ lkruuarkl prze
.twarzające gruz. Kręcą się młyny na 

pneclwko Czackiego, gdzie błys2cry świetym 
tynkiem odbudowy gmach Techników - bę
dzłe tu dzielnica banków, stanie gmach Mini
sterstwa Skarbu. Zgadza się - tak jest w 
planie, Krucza przedlu:!:ona jut tera'l. za Al. 
Slkorski090 pozwoli na postawienie wiel
ki!9o Domu Towarowego, tak zostało przewi
dziane trzy lata temu. Szybko mijamy ruch
liwe Aleje, aby popatrzyć na Nowy Swiat 
Nikną rui. &krzyżowaniu gruzy, porządkuje się 
teren _pod 1:11budowanla Polimeksu, a na prze
c!:wko, idąc w stronę placu Trzech Krzy:ty, 
litanie potężny wspólny gmach połączonych 
brailin.ich pallltił robot~h. W wielkiej sali,. 
przewidzianej na 2000 miejsc, będą sit: zbie
rać na narady I zjazdy działacze robotniczy. 

Hamulec katastrof samochodowych 
Niezawodna kontrola trzeźwości szoferów 

PCH uruchallłlla stacJę badania alhoholu UJe "rwi 
Parę miesięcy temu, pisząc o Instytucie 

Konserwacji i Przetaczania Knri PCK w Lo
dzi przy ul. Annli Ludowej 26, nucllib'lJly 
projekt uruchomJenia przy Instytucie statji 
badania alkoholu we krwi. 

Projekt nasz znalazł ływy od.dłwlęk w łóclz 
kim Oddziale PCK który przystąpił natych
miast do organizow'll'llia tej niezbędnej w na
szym mieście placówki. Zakupiono odpowied 
nie przyrządy i «tparaty, zaangażowano per
'Sonel, a obecnie czynio~e są badania wstępne 
I doświadczenia - tak, :!:e już w najbliżs'lych 

W PZPB w Rudzie P&blanlckfeJ w tkalni W PZPB Nr 3 w tkalni wyró:tnlly lię: 
na 8 krosnach na czoło wysunęły się: Mar- Antonina Rosiak (fi krosien - 164 proc.) i 
ta. Majer (177 proe.). Julia Wojciechowska Zofia Konwerska (4 krosna ~ 143 proc.). 
osiągnęła 176,8 proc. Na „szóstkach'' wy- We współzawodnictwie zespołowym z:e
różnlły !!lę: Janina Kłopotek (176,8 proc.) 1 spół majstra Tosika (151,!I proc.), wyprze
Józefa Bieniek (176,6 proc.). W przędzalni dzU zespół Tomczaka (143,9 proc.), a ze
(3 strony) odznaczyły się: Rozalia Piasna spół Banaszczyka (139,1 proc.), uległ ze
(167 proc.) l Józefa Grądzka (166 proc.). społowl Człapińskiego (151 proc.). Zespół 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Mamrota oslągnąl 120 proc., wyprzedzając 
krosnach osiągnęła Al!reda Latuszkiewicz zespól Szelesta (113 proc.)_ Zespół Bo-
184,4 proc. Stanisława Maksymowicz (6 ciana (115 proc.), wyprz.edzil zespół Buch
krosien) uzyskała 164 proc. Na „czwór- nera (109 proc.). 
kach" wyróżniły się: Stanisława Bujno- W PZPB Nr 4 w tkalni (18 krosien auto
wicz (168,6 proc.) i Józefa Barańska (163,7 I matycznych) Apolonia Owczarek osl~gnęła 
proc.). Stanisław Janeta uzyskał 161,8 172 proc„ a Stefania Soblerajczyk 167 
proc. W przędzalni (678 wrzec.) odznaczyły proc. _ 
się: Władysława Karsz (152,5 proc.) i Ja- W PZPB Nr 8 w tkalni („szóstki") uzy-
nina Rębacz (149,9 proc.). skała Zo!la Pietraszek 163,1 proc„ a Wi-

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach'' ktorla Matuszewska 162,5 proc. Na „czwór
wyróżnily się: Genowefa Osendowska kach'' wyróżniły się: Marla Rajska (155,1 
(159,5 proc.), Maria Pyziak (15S,l proc.), proc.), Adamina Raczek (153 proc.) I Maria 
Janina Jurek (153,6 proc.), Władysława Ja- Bartczak (152,7 proc). W przędzalni (750 
rosik (152,9 proc.) i Anna Ramus (151 proc.). wrzec.) Ewa Maciejewska osiągnęła 144,2 
Stanisława Kocjasz (4 krosna) osiągnęła proc.), a Władysława Bartos 141,3 proc. 

. 166,8 proc. We współzawodnictwie zespo- W PZPB Nr "I w tkalni na 4 krosnach 
łowym zespół Zygmunta Stolarza uzys~ał wyróżniły się: Eugenia Brzóska (175 proc.) 
124,3 proc„ zespół Kiblera 119,3 proc„ ze- i Teresa Kowzan (172,1 proc.). W przę
spół Engla 116,9 proc. W przędzalni wy- dzalni (3 strony) osiągnęła Kornelia No
sunął się na czoło Ignacy Nowacki (199,8 I wak 163,1 proc„ a Leokadia Torenc 151,S 
proc.). Marla Dubis osiągnęła 164,6 proc„ a I proc. 
Bronisława Switonlak 163,8 proc. · W PZPB Nr li w tkalni na 6 krosnach 

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach" uzyskała Kazimiera Kolczykowska 194 
odznaczyły się: Maria Drelich (168,7 proc.), proc. Władysław Mirecki osiągnął 190 
Irena Drzewiecka i Wiesława Brzezińska proc. W przędzalni (4 strony) odznaczyły 
(po 165,3 proc.) oraz Marla Skabiak (165,1 się: Marla Wierczyńska (173 proc.) I Anna 
proc.). Na „czwórkach'' najlepsze rezulta- Sałacińska (163 proc.). 
ty osiągnęły: Helena Płachta (176 proc.), W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy
Irena Kucharska (166,8 proc.), Zofia Wie- różniły się: Feliksa Pakulska (164,2 proc.) l 
lińska (159,4 proc.) i Halina Sobieraj (158,1 Władysława Kraińska (159,7 proc.). Sta
proc.). Na dwóch krosnach szerokich, cięż- nisław Kubik osiągnął 161,9 proc. 
kich, uzyskala Maria Heller 199,5 proc., W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
a Feliksa Mas 193,6 proc. W przęd:r.alni (4 Bronisława Kijewska l Matla ·Wróbel. 
strony) wyróżniły się: Antonina Jędrys W PZPB Nr !2 w przędzalni najlepsze 
(144,6 pTOc.) I Helena Joachimiak (140,7 rezultaty osiągnęły: Janina Kaczmarek, 
proc.). Zofia Gronowska (3 strony) uzy- Anna Szkudlarek, Maria Golińska I Hele-
skała 140,5 proc. na Wojtkowska. 

dniach Stacja zacznie pracować normalnie. 
· Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego prze

znaczył jako stałe subsydium dla Stacji 400 
tys, zł. rocznie, co p·rzy inwestycjach i pracy 
włożonej przez PCK 1 prłly subsydiach prze
znaczonych przez Woj, Wydz. ~owia sta
nowi stimę. która pozwoli rut nieprzerwaną 
pracę Stacji. 

Dlaczego stację badania ilości a!koholu we 
krwi uwll!Żallśmy Ul niezbędną w naszym 
mieście? 

Na projekt ten naprowadeUr nas powta
rzające l'lę często tragiczne wypadki samo
chodowe, spowodowane przez pijanych szo
ferów, którzy prawie nigdy nie chcieli przy
znać się, że wóz prowadzi11 w stanie nie
trzeźwym. Zbadanie takiego. szoff'ra 1 stwier
denie stanu faktyC1Znego natrafiało na zrozu
miałe trudności. Obecnie jednak stacja PCK 
będzie mogła stwierdzić n1ezbicie, w jakim 
stanie znajdował się szofer, który stal slę 
przyczyną wypadku. 
Chcąc sit: dowiedzieć, jak technicznie będą 

przedstawiały się badania, nv'ledzillśmy Sta
cję, Zaopatrzona jest ona w najnowocześniej
sze urządzenia. 

Int. chem!.i Bohdan Koziorowski - Kie'TOW· 

nik Stacji - opowiada nam o metodach ba
dania. 

- Metoda badania ilości alkoholu we krwi 
- mówi inżynier - jest niesłychanie dokła· 
dna i nfozawodna. Wykrywamy alkohol we 
krwi już po wypiciu 2 kieliszków wódki 1 to 
nawet w ilościach od 0,1 - 0,5 miligrama al
koholu we krwi. Analiza trwa przeszło 3 go
dziny, Robimy zawsze dwie równoległe pró
by dla sprawdłlenia wyniku ostatecznego. 
Wr11z ze mną - mówi dalej inż. Koziorowski
pracują tutaj studenci UŁ. których specjalnie 
szkolimy w naszych doświadczeniach i bada
niach, Obecnie badamy ilość alkoholu we 
krwi po 2, 3, 5 itd, godzinach po wypiciu 
wódki. 

Kierownikiem całego Instytutu wraz ze 
Stacją jest dr Stetkiewicz, który dzięki dłu
goletniemu doświadczeniu w tej dziedzinte 
daje rękojmię sprawnej działalności Stacji. 

Witamy z uznaniem słuszną inicjatywę 
PCK, Mamy nadzieję, że placówka ta będzie 
jeszcze jednym sposobem walki e: wypadkami 
i przyczyni się do podniesienia stopnid bez
pieczeństwa w naszym mieście. 
Należy zaznączyć, że będzie to druga w 

Polsce - po Warszawie - tego rodzaju Sta-
cja. 1\.1. z. 

Hołd pamięci ofiar Radogoszcza 
Muzeum i Mauzoleum - Cmentarz 

W dniu 6 kwietnia w sali konferencyjne} 
Miejskiej Rady Narodowej odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Andrzejaka plenarne 
posledzenle Społecznego Komiteu Opieki nad 
Radogoszczem. Posiedzenis to miało na celu 
jak najszybsze przystąpienie do właściwych 

prac, związanych r; uruchomieniem i atwarctetri 
muzeum na. teren!& byłego obozu w Rado
goszczu oraz możliwie rychłe zrealizowanie 
planu wybudowania mauzoleum-cmentarza dla 
zasłużonych . Dokonano wyboru trzech Korol-

sji, KomlsJI dla spraw Radogoszcza. Komisji 
dla spraw Mauzoleum-Cmentarza i Komisji 
finansowo-prnpagandowej. W budżecie miasta 
Łódź figuruje suma 2.500.000 złotych na kon
serwację, ut~zymanie Radogoszcza i urucho· 
mienie muzeum. Suma ta jednak nie pokryje 
wszystkich potrzeb, związanych z planami 
Komitetu. Zadaniem społeczeństwa łód·zkieqo 
będzie uzupełnienie tych funduszów drogą 
dobrowolnych składek, które wpłacać można 
bezpośrednio na konto Komitetu w KKO mia
sta Łódź Nr 606. 

~~~~~~~~~~ 

Koniec kariery „granatowego" polic~anta 
Po raz czwarty jut Okręgowy Sąd Karny I służył w granatowej policji n~ usługach żan· 

rozpatrywał sprawę pr1Zedwojennego policjan- darmerif niemiPckiej, Chwal1l sle wówi:zas, że 
ta „granatowego" - Władysława Lewandow- przeszedł w Niemczech specjalne prz.eszkole
skiego. nie policyjne i t instrukcjami wróci! do Ko-

Si:-rawa ta byl(l kilkakrotn·ie odraczana ze luseek. 
w7ględu na konieczność wezwania nowych Oskarżony, jak zeznało 20 świadków, był 

I 
świadków, ora'I: w celu zbadania oskarżonego postrachem Koluszek. Z wielką gorliwością 
pnez biegłych lekarzy-psychiatrów, brał udział w wysiedleniai:-h i łapankach, ra

Wczorajszej rOllprawie przewodniczył sędzia bował mienie polskie i żydowskie. zabił 2 ra
Walewskl, oskarżał prokurator Pachnowski. zy po dwie osoby pochodzenia żydowskiego, 

Prllewód sądowy udowodnił w całej pełni w tej liczbie jedno dziecko, które rzuciło się 
winę oskarżonego. Lewandowski służył w po- mu do nóg z prośbą, by nie zabijał jego 
llcji polskiej jeszcze na wiele lat przed wy- matki. 
buchem wojny. Przed rokiem 1939 sprzedał on Biegli leka.rze-psychiatrny dr dr Siwiński i 
swój domek w Koluszkach - powiat brzeziń- Pieskow stwierdzili całkowitą poczytalność 
ski J wrarz. z rodziną wyjechał do Rzeszy. oskarżonego. 
Kiedy ustały działanl11 wojenne, Lewandowski Sąd skazał zbrodniczego policjanta na kar41 
wr6cił do Koluszek, zamie~zkał w tym samym śmierci. utratę praw pub!lcznvch. na ·zawsi:e t 
domu, przyjął volkslistę 1 w dalszym ciągu przepadek całego mieni~. 
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Zwartym szeregiem 
Ila drodze ku iednośc; organizacji 

11 lodz1eży w Polsce 
Zagadnienie jedno.ki organizacji młodzie

żowych nie jest zagadnieniem nowyin. W 
chwili obecnej wchodzi ono w końccwe 
stadium-stworzenia jednej organizacji mło 
dzieży. Wycliodząc z tych założe1i Woje
wódzka Komisja Wspólpracy Organizacji 
Młodzieżowych w Łodzi powołała stale Pre
zydium w składzie: koledzy Jabło1iski .Tan, 
Starzec Feliks, Polek Marian, Bursze Tade
usz i WinJ.ciel 1Valdcmar. Zadaniem Prezy
dium będzie uaktywnienie Powiatowy,;h 
Komisji Współpracy Organizacji Mh>clzie
żawych, przeprowaclzenie szeregu wspól
nych zebrań aktywu 4-ch organizacji. Pierw 
~ze takie zebranie dyskusyjne odliędzie się 
w Łodzi 13 kwietnia. 
Należy nadmienić, że nad przeprowadze

niem Swięta Pracy z ramienia Młodziaży 
Zorga.J:.lizow<lllej czuwa Prezydium. Organi
zacja Młodzieżowa w Łodzi: Związek Walki 
Młodych, Zwjqzek Młodzieży Wiejskiej 
„Wici", Organiwcja Młodzieży TUR, Zwią
zek Młodzieży Demokratycznej konsekwer1t
nie i szybko dążą do zjednoczenia. 

Waldemar Win/łiel 

o 2.-ch a.ta.eh. pracy 

m z • 
I Konfer ze 

Na VI-tą z rzędu konferencję Szkolnej Organizacji ZWM zbiorą się w dniu jutrzcj· I ośmdkach ml<Xlzieży szkolnej. 
5zym czlonkowie wszystklc11 ZWM-owych kói szkolnych z Łodzi. Koła te wychowały pi-erwszy aktyw naszej 

Znowu tak, jak na poprzednich naszych ogólnycl1 zgromadzeniach, poddana zostanie szkolnej organizacji, który w naJStępnym roku 
krytyce i szczególawej analizie naszej praca organizacji na terenie łódzkich szkól śred- I podjąć mógł pracę na szerszym terenie, wy-
niclz. Znów tak, jak poprzednio, podsumowane będą nasze osiągnięcia, przejrzane wstaną chodząc poza ramy własnych kół do innych 
siły naszycli szeregów, które wytyczne opracowanycli przez konferencję planów skierują oś.rodków młodzieży szkolnej. 
na nowe odcinki organizacyjnej pracy. 1 I tak powstawać zaczęły następne koła 

I( f . . t . . d . bnrl . d . t 'ły dl _,_ 1 . . k . I szkolne. , on erencia JU rzeisu pos1a ac ""zHi ie - i me s rac-1 a nas na. =tu.a n?sc1,. to re my Organizacja ZWM-owców przestała być ob-
, nak nioco inny charakter, niż wszystkie do- obecnie stale w orga111zacy1ne1 pracy powta- cą młodzieży łódzkich gimnazjów. Zyskaliśmy 

tychczasowe nasze ogólne zebrania, posiadać rzamy: zaufanie na;;zych kolegów. W ubiegłym roku 
będzie szczególne dla nas znaczenie. „Wychowanie dobrego typu inteligenta„. zdołano już zorganizoiwać koła w 22 s:zko~ch 

Niespelna 2 lata temu rozpoczęliśmy dosyć „.Związanie młodzieży inteligenckiej z ruchem średnich, skupiając w ich ramach 350 mło
ciężką pracę w owym okresie czasu ofensywę robotniczym„. Praca nad budową ustroju spra- dzieiy. o tym, c:zy poprzedni rok szkodny w 
ideologiczną na terenie łódzkich szkól śred- wiedliwości społecznej„. pełni wykorzystaJiśmy dla realirzacji naszych 
nich. Wtedy, gdy w szkołach łódzkich mieliśmy zadań, świadczy wielk~ wzrost organizacji w 

Niewielu z nas pamięta Konferencję zaledwie kilkudziesięciu ZWM-owców, rozpo- roku bieżącym. 
ZWM-owców, uczniów szkół średnich, odbywa częla się walka ideologiczna o autorytet or- Wyrosło w pracy organizacyjnej w roku u
jącą się na wiosnę w 1946 r. ganizacji na terenie szkoły. Dobrze zasłużyły biegłym dosyć poważnego i oddanego organi-

Przy zapełnionej w czwarte) części niewiel- 5ię nasze pier~ze cz.tery kola przy XIX zacji aktywu, który mógł przystąpić do opa-

l 
kiej sali Zarządu Łódzkiego obradowali człon- Państw, Gim.n„ I Miejskie Gimn. im. T. Kościu- nowywania wpływami naszymi młodzieży co
kowie pierwszych czterech kół szkolnych szki, V Państw. Gimn. Żeńskie i Gimn. RTPD raz to większej ilości 11zkół. 
ZWM. dla sprawy propagowania idei naszej organi- W chwili obecnej maimy kola we wszystkich 

------------·--------- Rz.ucano słowa, kitóre nic po dzień dzisiejszy zacji we własnych wą&kich je6zcze na razie niemal szkołach średnich w Łodzi. Stały się 
11:'1':1m111"1 MT1l''lll l'l' l li<lll'l l lloll' ll!l!ll ~l"lillUlllll'l~l 11i:,11~u1i1.~1H~m~1,1;,:i111 11u1 .,mc11 1 111J1, 1u11: 1' :U l· l 11 1 •, 1 1 1 1 11. 1 :u11 •1 1 ' 11111,:1,1 111 ,:1111111.:1••1l'M:11 1 11:11 1 1 1 1 1 11.Mnl'lll'll ll'llil'l·t:1:•11111.m111:11'rM:iM111~1't11111ml'!l·111111~L~<lfl"łlilll!ilt:llMflll one w tej -chwili płaszczyzną wychowania nie 

tylko pod względem politycznym, ale i kultu
ralnym, czy nawet pod względem sportu i wy
chowania fizycznego. D r z 

Łó 
M-u dla 

'' zcy maturzyści popr 
użb 

c w lu 
lsce'' Młodzież s:Lkolna znajduje tu ujście dla 

swoich zaint-eresowań, przychodzi do nas co
raz liczniej. 

Dzisiaj z.upeł.nie nowe kola, takie, jak kolo 
przy Ośrodku Szkolenia Zawodowego, Liceum 
Pedagog~cznym, XIII Państwowym Gimnazjum, 
XXIII Gimn., II Państw. dla dorosłych i wiele 
innych, prowadząc ożywioną działalność świe
tlicową i samokształceniową spełniają na pew
no b. poważną rolę w życiu społecznym i kul
turail!ym szkoły. ZVIM-owcy-maturzyści stwo
rzyli Brygadę Tra:.'lc.·lorową. która be?.pośrednio 
po otrzymaniu egzaminów dojrzałości wyje
dzie w teren na nasze Ziemie Odzyskane. by 
likwidować tam nieużytki i ugory. 

Pomożemy w uprawie nieużytków 

Kiedy po raz pierwszy uslysZalem o Bryga
dzie Traldorowej, trudno było ją sobie wyo
brazić jako gotowy twór. O osiągnięciach mło
dzieży jugoslowi01lskiej mówiło się wtedy z za 
cliwytem i zazdrością, jako o rzeczy wielkiej, 
ale trudnej 1 dalekiej. Nikt pje myślał jeszcze 
o wlasncj „Prudzc··, o „Służbie Polsce". 

W sierpniu odbywała sic: wielka „szkolniac
ka" konferencjo - Obóz „Górnego" Aktywu 
w S1Jpocie. Nie wiele było czasu między obra
danu lwmisj1 na sprawy me zawarte w .,planie 
zajęć". W jaki.5 zimny, niepogodny dzień FE
LEK TYCH mówił ze mnq o swoim projekcie
proiekr,1e stworzenia sz!wlniackieJ brygady 
traktorowe/. Diugo leżc1'1smy na wilgotnej zie
mi i gadaliśmy o br-ygaclzie, o traktorach (tech 
nicwe wwdomości dzisiejszego komendanta 
b1ygody ograniczaly się podówczas do umie
jętności prowadzenia motocyklu}, o ewentual

razem zgodziła się. Po powrocie do Łodzi B:y- zdrośc[ą patrzyliśmy na tych kolegów, którzy 
gada zaczęła „stawać się". „Stawała się" na rnali motocykl, nie mówiąc już o szczęśliw
sobotnich zebraniach i podczas technicznych cach, którzy gdzieś, kiedyś, prowadzili sanzo
wylcladów w Centralnej Szkole PPR. Z troską chód. Jakoś Io pogzlo. Jeździliśmy przodem i 
i obawą myś/ell o naszych sprawach Felek tyłem po górce w Gorzowie, wzbudzając oo
Tych i Zosfo Dudzińska, niekoronowa11i wład- dziw poczciwych gorzowian. Pozaorywaliśmy 
cy Brygady. W przedbiegu odpadli ci, którzy bezlitośnie polne drogi, nie bardzo dając sobie 
sądzili, że będzie się można przepchnąć nic me radę z zakrętami. Wprawdzie Sławek schodząc 
umiejąc, a uczyć się na miejscu, latem. Ci po- z traktom czytał „Ogniem i Mieczem", a Ha
zostali pried pierwszymi egzaminami teore- lina nie rozstawa/a się z fizyką, wprawdzie 
tycznymi w Łodzi. Selekcja była ostra. z przerażeniem liczyliśmy dm do matury, ale Konferencja jutrzejsza pos.iada dla nas szcze

gólne znaczenie. Wykaże ona bowiem, że speł· 
nione w-staly zadania, jaik.ie postawiliśmy 
przed sobą rozpoczynając pracę na odcinku 
szkól średnich. Porczyński Maciej 

Boże Narodzenie spędziliśmy w Szklarskiej przecież z żalem wyjeżdżaliśmy z Gorzowa -
Porębie. Za oknem padał śnieg, w komórce na przecież to pierwsze spotkanie z maszyną jest 
parterze czekały narty. Felek krążył z książką już ostatnim aż do Zuław (lam prawdopodob
po „sali wykładowej" i mówił o pompce wod- nie będziemy pracować latem). Ze Szklarskiej 
nej i ciśnieniu w przednich kołach, Ze Szklar- wróciła Brygada, z Gorzowa Brygada Trakto-
skiej wróciła nie grupa maturzystów, rowa. Brygada ta to dar naszej organizacji dla . • CO NOWEGO W ZWMl 
która tam pojechała, a brygada, zżyta, zgrana Służby Polsce. Młodzież łódzka nie tylko od- Dzis w 5?b0~~ 10 bm„ o godz. 1~ w lokalu 
brygada. Dbaliśmy o dobre imię traktorzysty buduje Gdańsk i Szczecin (o czym niedawno I Zarządu .Łod.zk1ego Związku y.'al~1 ~łodych 
- mogą to potwierdzić kierownicy dzielnic - mówi/ płk. Koźluk). łódzcy maturzyści przyjdą Pl. Zwy~ęstwa 1~ o~będzie Z~M w1spi~a T~ nie naganiano nas do pracy organizacyjnej. W na wyższe uczelnie z pola. prawa a tywu ro otnJ~zego . · 
kłótniach i pogodzeniach, w naganach 1 po· Obecnośc przewodmczących kół obow1ąz. 
chwałach, w złośliwostkach gazetki „Tryb i Anna Pawłowska kowa. 
Kolo" w zimowej Szklarskiej Porębie Bry-
gada ,;stała się". 

1'raktor to już dla mnie nie nowina. 
kol. Felek Tych 

Mlod,zi rzodownicy obraduiq 
Gdy zaczynaliśmy pi-erwszy etap „Młodzie-, młodzjeż nie-z.organizowana - ludzie, którzy 

żowego Wyścigu Pracy" było nas 3.000. Obec- swój patriotyzm dokumentują czynelII.l, którzy 
nie po 3 latach ruch współzawodnictwa stał się pokazują jak należy „po polsku żyć". 
sprawą ogólnonarodową, a w „Młodzieżowym Przodownicy pr,acy będą mówić o swych do
\.Yyścigu Pracy" bierze udział 100 tysięcy mło- tychczasowych osiągnięciach, podzielą s11: ze 
dych robotników : robotnic. IV etap „Wyścl- swymi kolegami doświadczeniem, radzić będą 
gu" zbliża się ku końcowi. Jutro odbędzie się w jaki sposób należy produkować więcej t le
w Łodzi I-sza narada przodowników „Mlociz1P.· piej. Zastanowią się on' równir.i nad nowymi 
żawcgo Wyścigu Pracy". Na naradzie tej spot- forma.im Wyścigu Pracy. 
kają się najlepsi tkacze i metalowcy, prządki Nowym Bohaterom Nowej Polski życzymy 

szwaczki, ZWM-owcy I OM TUR-owcy, oraz owocnych obrad. (F) 

nej pracy oświatowej, a przede wszystkim o W łodzi znów sobotnie zebrania, próby chó
Iudziach, o tym, jacy muszą być ci „traktorowi ru i powroty przez ul. Stalina, u wylotu której 
/udzie~. Z wielu rzeczy powieclzrnnych w so- tlu~ przypadkowych przechodniów wita/ ze 
pockun lasku przyszlo zrezygnować: niektóre zdumieniem bandę mlodzieży trzymającej się 
ok11zaly się niepotrzebne, inne nierealne, ale pod ręce i śpiewającej pełną piersią. 

Młodzież 
łódzka 111 

pozostała troska o tralctorowego człowieka. l z..rtów Centralna Szkoła PPR z wykładanu 
Mozs dlateoo w aktarh brygady leży bardzo o przyczepie l fi.Itrze palnvnym. Zresztą w ~za 
długi wykQl. n•edoszlyr.h 1e/ członków, tych, sie ferll Wielka.nocnych grzebalismy w tym 
którzy zrezygnowali. Nie bez obawy poniósł filtrze pal1wnym własnymi, bardzo brudnymi 
Felek swói plan do Wandy Wojeńskiej (wtedy rękoma. Pompka wodna przestała być symbo
kierownika wydziału młodzieży szkolnej przy Iem, przerabialiśmy przeszkolenie praktyczne. 
z. G. Z\!VMJ. Wanda zawsze 1!ważana była za 1 Jak bardzo baliśmy się tego zetknięcia z ,ży
„kata" na wszelkie szale1icze pomysły. Tym · wym traktorem". łatwo się domyśleć. Z za-

'" 
a Młody "I 

.;..po ec:nio•polityczny tygodnik d;a młodzieży __ li 
drukuje interesujo;co; :powieść I. ABRAMOWA-NEWERLY 

p. t. „CHLOPIEC Z SALSKICH STEPOW" 2317-I\ 

ochotnie 
,,. C! 

spieszy 
._,O SZEREGOW 

„SłuibY PolscP." 
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Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna .- Nr 41' 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel; 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski G:zerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Uoozpi-e<:zalnia Sp.o!eczna - Nr 34 
Apteka ,,Pod Orłem„ - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr f 
Apt~ka mgr. Z. ~hadńskiej - Nr 52. 
I'ogotowie Sanitarne P~K - tel. 90. 
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Sejmik półdzielczy obradował w Stolicy 
Ważne uchwały w ·sprawie spółdzielczości. - Projekty nowych dekretów. - Wybór Tymczasowej Rady Spółdzielczej 

W dniu 8 bm. odbyło się wspólne posiedze- Rady Spółdzielczej zostanie rozwiązany Zwią- do\\'i R.i:eczypospoli1ej z prośtą, by im nadał 
nie Rady Głównej Związku Rewizyjnego Spół- zek Rewizyjny. Naczelna Rada w ciągu 3-ch moc prawną. 
dzielni. Rad Nadzorczych, „Społem" i Banku miesięcy od jej ukonsl~·tuowania powoła Cen- Sejmik wypow:~ctzial w dalszym ciąga rezo
Gospodarstwa Spółdzielczego. W obradach trale Spółdzielcze. · lucji opinię, że ujęcie przez spółdzielczość ob
wzięli udział delegaci z terenu całego kraju. W skład Naczelnej Rady wchodzą przedsla- rotu towarowego mieclzv wsią i mi~tem, zor-

Obrady zagaił prezes Banku Gospodarstwa wiciele spółdzielni, wybrani przez Krajowy ganizowanie racjonalnego przdwórstwa rolni
Spółdzielczego, Daniel Kuszewski, który za- Kongres Spółdzielczy, delegowani przedstawi- czego oraz rozpro·-vadzanie kredytów dla indy
proponował, aby z uwagi na to, że wszystkie ciele Central Spóldi:ielczych i Spółdzielczo. widualnej gospodarki chlopskiej, zabezpieczy 
odłamy ruchu spółdzielq:ego reprezentowane Państwowych Komisji Centralnej Zw. Zaw. prawidłowy rozwój gospodar.ki wiejskiej. 
sa na zjeździe przez swych delegatów, uznać oraz Związku Samopomocy Chłopskiej. Po- Sejmik Spółdzielczy stwierdza z zadowole
obecne zebranie za Sejmik Spółdzielczy, upo- nadto, jako członkowie 7. giosem doradczym - niem, że przeprowadwnc zmiany w niczym 
ważniony clo podejmowania ·wiążących decy. przedstawiciele Minis'crstw Centralnego nie uszczuplają do1ychczasowego dorobku 
z.ii. Z·~brani przyjęli projekt ten jednomyśl- Urzędu Planowania ~półdzielczości i ape'.uje do mas pracujących 
nie. Nc1slępny projekt dekretu dotyczy Central wsi i miasta o aktywi.y udział w realizacji 

Po referatach prezesa żerkowskiego i pre. półdziclczo-Państwowych. W gałęziach go- nowych zadań spóldzielczs>ści, zgodnie z lintere
zesa Pszczólkowskiego i po dyskusji przystą- spodarki narndo\.\'ej, w której działają wyspe- sami milionów ludzi pracy i państwa Judo-
piono do głosowania projektu dekretów cjalizowane typy spółdzielni, Min. Przem. i wego. 

Sejmik Spółdzielczy postanowił przedłożyć H:andlu w porozumieniu z Min. Skarbu, oraz 
rzędowi projekt cekretu, na podstawie które- Centralnym Zw. Spółdzielczym, może tworzyć 
go tworzy się Centralny Związek Spółdziclozy, w drodze zarządz0nia Centrale Spółd1.ielczo

jako naczelną organizację ruchu spółdzielcze- Pai1stwowe dla prowadzenia określonej przez 
go w Polsce. W zakres jego działania wchodzą: statut działalności. 

reprezentacja planowanie, koordynowanie oraz Projekty dekretów przyjęte zostały jedno
rewizja poszczególnych central, prowadzenie głośnie przez Sejmik Spółdzielczy, który po. 

działalności społeczno-wychowawczej, prac stanowił przekazać je Rządowi. 
naukowo-badawczych i innych. Sejmik uchwalil rezolucję, 

Członkami Związku są: wszystkie Centrale n~ in.: 
która głosi 

Spółdzielcze i Centrale Spółdzielczo-Państwo- „Sejmik Spółdzielczy wita z zadowoleniem 

we, a wła:lzami - Krajowy Kongres Spól zakończenie pierwszego etapu prac nad prze

dzielczy i Naczelna Rada Spółdzielcza. I budową struktury spółdzielczości i postanawia 
Z chwilą powstania pierwszej Naczelnej nrzedłożyć załączone projekty dekretów Rzą-

WYDZIAł ... POWIATOWY - POWIAT OWY ZARZĄD 

w Kutnie, ul. Troczewskiego Nr. 13 

poszukuje do nabycia 

DJtOGOWY 

CIĄGNIKA MARKI LANZ - BULLDOGG MOCY 55 K.M. 

Po przyjęciu dekretów wybrano jednogłoś
nie proponowanych do Tymczasowej Naczel
nej Rady Spółdzielczej kandydatów. Do Rady 
weszli: Ob. oh.: J. A1~nmsow<:. S. Ciekot, E. 
Drożniak, L. Dlll a, Z. Dembińska, J. Grubec
ki. J. Kaźmiuczak, K. Kołodziejski, A. Kotor, 
J. Król, M. Marchow5ki, F . .Makowski, Olewiń
ski, M. Olesiński, J. Olsztyński, W. Papieska, 
K Patek, J. Rabanowski, A. Rapacka, gen. K. 
Rudolf, E St<wiński, S. Siwerkosz, S. Szwal
be, P. Szymanek, H. Swiątkowski, P. Swiet
lik, F. Szlązak, S. Tolwiński, T. Woźniak i H. 
Zakrzewski. 
Zastępcami został ob. ob.: L. Bernecki, S. 

Cieślak, Drzewiński. S. Godecki, Z. Prewencki 
i K. SL!·zalkowski. 

Opróez w. wym. o~ób do NRS wejdą jeszcze 
przedstawiciele KCZZ, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, Zarządu Central Branżowych i 
Ligi Kobiet, których udział w Radzie Naczel
nej przewidziany jest statutem Centralnego 
Zw Spó~dzielni. 

' 
Tymczasowy AdrH Redakcji „Głosu i<ot-) 

nowskiego" Pvwlatowy Referat Kultur' i Sztu. rano. 8Sk 

tl Kutno ul 29 Llltopad• 1 - tel 17. -::..-----------------------------------

Oferty na piśmie należy kierować do Powiatowego Zarządtt Drogo
wego w Kutnie, ul. Troczewskiego Nr 13 do dnia 20.4. 48 r. godz. 9-ta 

Zgodnie z art. 33 p1ojektu dekretu o Cen. 
tralnym Związku Spółdzielczym przyjęto 
wniosek 6 przedłożenie listy kandydatów do 
zatwierdzenia Radzie Ministrów. Do czasu 
ustawowego zatwierdzenia kandydatów, Sej
mik postanowi! powierzyć im tymczasowe peł. 
nienie funkcji Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
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ę CZUJq dobrze s 

w przedszkolu im. Władysława Gomułki 

Dla zapewriienia szyokiej realizacji zmian 
w spółdzielczości powołano Komisje Organiza
cyjne dla Central si:,ożywczej, rolniczej i mle
czarskiej będą one pełniły funkcje tymczaso
wych zarzą..:lćw do chwili formalnego ukon
stytuowania się władz tych instytucji. 

W pitiknym pałacyku, położonym w 
ogrodzie przy ulicy Kościuszki, znajduje 
się Miejskie Przedszkole im. Władysława 
Gomułki. Przedszkole to zostało oddane do 
użytku 20 stycznia 1946 r., w pierwszą 
rocznicę oswobodzenia Kutna przez Armię 
Czerwon<,. Powstało ono z inicjatywy Pow. 
Komitetu PPR i początkowo pomyślane 
było jako przedszkole dla dzieci pracowni
ków fabryki maszyn rolniczych „Kraj". 
,,Kraj" dostarczył do przedszkola stoliczki, 
krzesełka i liczne zabawki. 

Obecnie przedszkole przejął Zarząd 
Miejski. Znajduje się tu ponad 100 dzieci, 
których rodŻice są pracownikami fabryki 

Kronika milicyjna 
DNI BEZMIĘSNYCH NALEźY 

PRZESTRZEGAĆ 

Ob. i'.:ygmunt Guzowski zamieszkały 
w Kutnie przy ul. Stalina 31, został u
karany przez starostę powiatowego 
grzywną w wysokości 6 tysięcy zł. za 
to, że w dniu bezmięsnym, posiadał wy
roby mięsne w magazynie, przyleglym 
do sklepu. 
Również ob. Borowa Maria zam. w 

Kutnie, ul. Kochanowskiego 12, posia
dała wędliny w pokoju przyległym do 
sklepu w dni bezmięsne. Musiała za to 
zapłacić 2 tysiące zł. grzywny. 

JAK KOMAR POLOWAŁ NA 
KUROPATWY 

Komar Zdzisław ze wsi Mnich gminy 
Oporów, poczuł w sobie żyłkę łowiecką. 

Wszystko było by w porządku, gdy
by nie to, że Komar zakładał sidła na 
kuropatwy w Kolonii Mnich. Aieby o
studzić zarał myśliwski ob. Komara, 
starosta powiatowy wymierzył mu 
grzywnę w wysokości 2 tys. zł., z za
mianą w razie nieściągalności na 1 mie 

siąc aresztu. 

„Kraj" i mniejszych zakładów przemysło- posiłków dla setki dzieci na małym, •zelaz:. 
wych. ·Dzieci przychodzą o godz. 9-ej rano, nym piecyku, jest rzeczą trudną i pochła-
0 godz. 11.30 otrzymują gorące śniadanie. niającą wiele czasu, A tymczasem odpo-

- Najprzykrzejszy moment _ mówi wiednia kuchnia znajduje się w suterynie, 
kierowniczka przedszkola ob. Orczykowska ale właściciel domu nie zgadza się na od
Stanisława - to godz. 2-ga po południu, danie jej do dyspozycji przedszkola. - Ma
gdy matki przychodzą po swoje dzieci. my nadzieję - powiada ob. Orczykowska 
Rozbawionym urv.isom nie uśmiecha się - że sprawa ta wkrótce zostanie pomyśl
opuszczenie grona towarzyszy i towarzy- nie załatwiona dzięki interwencji Zarządu 
szek zabaw i przytulnej sali. Mieiskiego, jako opiekuna przedszkola. 

Przedszkole ma swoje kłopoty, najwięk- Wówczas dzieci nie będą musiały czekać 
szym z nich jest brak kuchni. Gotowanie 1 na posiłki. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Rolnicy-hodowcami rasowych koni 

Do Komisji Organiz~cyjnej Centrali Spo
żywczej wybrano: przewodniczący - J. żer
kowski, członkowie: A. Przybyliński, J. Nie
miec, J. Brym, S. Gołębiowski i J. Jasiński. 
Przewodniczącym Komisji Organizacyjn~ 

Centrali Rolniczej został "E. P.;;zczółkowski, a 
członkami - B. Gr-łężc1, T. Jańczyk, P. Szu
mowski, St. Chrnm!k i B. Warowny. 

Do Kombji Cenhali Mleczarskiej przewod
niczącym wybrano: A. Kc.czechę, a na człon
ków - M. Wowka, S. Bobrowskiego, F, Łąg
wińskiego, J. Górszczyka i J. Fischera. 

Po zakończeniu obrad ukonstytuowała się 

Tymczasowa R ida Naczelna CZS, której pre
zesem został wicemarszałek St. Szwalbe, a 
wiceprezesami ministrowie:: J . Grubeck! i E. 
Drożniak. 

Przeprowadzona licencja klaczy w po- ,nie ekonomicznie. Chłop kutnowski lubi 
wiecie kutnowskim dała nadspodziewanie konia z prezencją 0 cechach wszechstron· llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
dol:re wyniki, co świadczy, że stan pogło- nego użytkowania, ładnie noszącego się i 
wia koni z roku na rok ulega poprawie. ,nadającego się do wszelkiej pracy, tak do Ceny ogłoszeń 

Zal~chendcjonowkano. p
1
on: 700- klac1~~ Mi.ło~ndi- pługa jak i do bryczki. w GŁOSIE KUTNOWSKIM 

cy i o owcy om eg1tymowa i się me1e · Przypominamy że każdy rolnik posiada-
nokrotnie posiadaniem nie tylko jedno- J·ący iicenc ·ono ' kl . k , za tekstem Nekr. Drobne 
stronnego posiadania klaczy,· ale nawet . · . J wa~ą • acz,. moze ~o rywac od 221-200 mm 110 55 pracy 15 rl 
dwustronnego. Tyczyło to przede wszys:- ią z og1ełren: z tPalknstwołweJ Sttadhk~nyw. pkrz~ I od 201-300 mm 75 85 
kim klaczy tzw. podrasowanych, do kto- cz~m 0~ ~caią .Y .0 P~ owę s aw 1: . az- d 

7 
18 

wyru 
rvch rolnicy naszego powiatu nabierają co <le] gm1me znaJdUJe oH~ wy.k:az hcenc1ono· 0 O mm 30 25 2S zł za 'fll7 
raz większego zadania. Praktyka wyka-1 wanych ogierów Stadnin Państwowych i od 71-120 mm 45 40 r112 Potzuk. 
zała, że konie zimnokrwiste są użytkowane stajen prywatnych. pc,wyżej 300 mm 90 85 

Przygody 
Jasia 
Wi~r[ioi~U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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PA.N~TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO c e 
~l'.!Ś o ,g?dz. 19,3? niezwykle śmiała w wy- z ar nec 1, e Al I IS razie sccmcznym i w problematyce swojej, 

s-..:tuka J. P. Sartrc'a - „LADACZNICA Z 
ZASADAMI''. . z kwalifikowal-

Mlodzież w wicku szkolnym nie posiada 
ię o pólfi~ał-w 

prawa wstępu na widownię. 

TEATR J>OWSZFCHNV TUR 
Dziś o godz. 1915 „GOSPODA POD WE

SOŁĄ KUKUŁKĄ" - nowa sztuka R. Ma
tuszew~kiego i J. Rojewskiego, której pra
premiera odbyła się w dniu wczorajszym, jest 
beztroską, pełną humoru i sentymentu ko
medią, osnutą na motywach ostatnich zwy
cięskich walk Wojska Polskiego w r . 1945, 
na przedpolach Berlina i Drezna. świetna 
reżyseria J. Wyszomirskiego i doskonała gra 
całego zespołu. 

Passe-partout nieważne. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie 3 dni ]\omedii Moliere'a „SZKO

ŁA ŻON"". 
W przyszłym tygodniu premiera farsy an

gielskiego pisarza Noela Cowarda p. t.: „SE
ANS". 
TEATR KOMEDII MUZYcZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA'', operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilet:s-< wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG'". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
l od 16-tej (w niediiele i święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1. nac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 

KINA 
)..DRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18,31), 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15. 1'7, 

1~. 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. . 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. t 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Nieby czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - ,.Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Pólnocy". godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30. 16, 
18, 20, 21; w niedz 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta••, 
godz. 17, 19, 21: w niedz 15 

ROBOTNIK - „Nicholri~ Nickleby"'. godz. 18, 
18,30, 21; w nlcdz. 1~.30 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18.30. 20.30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali det<,ktYWi", godz. 16,15, 
lB,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

~WTT - „Zwycięzcy stepów''. godz. 16,30. 
18,30, 20,30; \V niedz. 14.30. 

TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15.. 17, 19, 21. 

TATRY - „Siódma zasłona'', godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", g<>dz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w nicrłz. 13 

WOLNOśC - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 
20,30: w nied7 13 

ZA.CHĘTA - .,Pani Min.iver", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13.30. 

KREDYTY DLA ZOM-u 

WARSZAW A (obsł. wł.) - Wczoraj w War "7 /\ R F.CKT ZWYCIĘŻA KRUŻĘ 

szawie rozegrane zostały walki ćwierćfinało· 

we w odbywających się tu mistrzostwach Pol
~ki w boksie. Największą niespodzianką ich „, 
była porażka doskonałego pięściarza śląskie- ! I{ , ,. 
go Nowary z utalentowanym pięściauzem war-! ,~:'').~ ,; 

::1~;k~:c~;1r ::k~:bą N;~~~~=i ~~ct:~j~~ I i "1 :: ... ,;! ... 
kliński (Pomorze) w wadze półśredniej„ Zwy
cięstwo odni&sł Cbychła posyłając w czasie 
walk~ Wiklińskiego do 6 na de-.;ki. 
I ~Hl I I 111IIII1111111111111I1·1.11 lll'lll" IT'I Ili 

Dz1siecsze imprezy sportowe 
Kalendarzyk sportowy na dz,isiejszą SOBO

TĘ przewiduje następujące imprezy: 
BOKS: Sala przy ul. Kilińskiego 2 - -zawody 

towarzyskie Bzura (Chodaków) - Victoria. 
Początek spotkania o go<lz. 18•tej. CZARNECKI 

Z zawodników łódz

k.ch najlepiej wczoraj 
wypadł Czarnecki 
fZryw). Łodzianin „pot
kał się w ćwierćfinale 
z Krużą (Pomorze) i 
sprawił mu tęgie lanie, 
kwalifikując się do pół 
finału. Do oółfinałów 
zakwa!ifikov.·~li się rów 
nici w wadze półśred
niej Olejnik po zwycię
stwie nad Rinkowskim 
(Szczecin) oraz z wa
dze średniej Pisarski po 
zwvciestwic nad Kwiat
kowskim (Wrocław). -
ży,lis i Mftzur przegrali 
swe walki. Pierwszy -
11:ich uległ Archackie 
mu (Warszawa) drug 
zaś po mordercze i w~:. PIŁKA NOŻNA: Zawody o mios1trwslwo kla

sy C, godz. 16.30. Boisko Arko: Błysjk - Zryw 
(Nowe Złotno). Boisko Ogniw: Ene.rgia -

ce W.esołowskiemu (Poznai't). 

Marysi.n. Boisko TUR Park Lutl<>wy: Orzeł - SOW!IŃSKI„. WYLATUJE ZA LINY 
KMSS. Bo.isk<> Zryw Pa:k Ludowy: F:Hmowiec I Wicin emocji dostarczyła widowru. · walka 
- Naprz.od (R~da). Boisko Tęcza: Tęcre - m'U.Ch - Sow.ińsikiego (Pomorze) z Przybyło
Czyn. Boisk? ZJed~oczone: Partyzant - TUR wiczem (Kraków). Krakowianin rozporządza 
(Ko_nstant.ynow) .. Boisko DKS:_ Ka.rpaoty - r·,, .. tak ffi.lrtrym ciosem, że w cza-sic walki wyrzu
lonia. Bo1';1ko Wur~a: Poczto~·1ec - ATik<>. r „' cił za li.ny pomorzanina. W rezultacie jednak 
siko P<>dgorze: Czołenko Wmia. I 'aailrow:ianin zos-'lał znokautowany. Niespo· 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YM8A, g<>dz. 16.30 - i lzi.anką w tej wadze było . wyelillll.inowanie 

~a:vo~y. ~ mistr~o~two klasy B w siatkówce I ,'atory; (Warsz.a.wa) przez młodego pię.:,'<iiarza 
zenskieJ 1 męskie]. I poznańskiego Kaq>erczaka. 

Czechosłowacja 
PRAGA (obsl. wł.) - W wypełnionej 6ali 

„Lueczny" w Pradze rozegrane zostało między 
państwowe spotkanie pięściarskie Czechosło

wacja - Austria. Czesi wystąpili w odmł<>

dzonym składzie, mimo to zwyciężyli w wy
sokim stosunku 12:4. 

- Austria 12:4 

ANTKIEWICZ NOKAUTUJE 
Pozo-stale walki przyniosły następujące wy 

niki: w wadze muszej Gumowski (Pomorze) 
pokonał Górawskiego (Sląsk), w koguciej -
Grzywocz (Sląsk) pokonał Sobkowtaka (War
-szawa). w piórkowej Czortek ('Warszawa) -
zwyciężył Możtlzyń;;kiego (Szczecin), w lekkiej 
Rademacher (Sląsk) pokonał Żurawskiego 
(Warszawa), w średniej Sztok (Sląsk) poko· 
nał B\ażejew6kiego (Warszawa) prze"Z k. o., w 
piórkowej An·tkiewicz (Gdańsk) zwyciężył 
przez k. o. Panka (Pozna1\.). Skierka (Gdańsk) 
zwyciężył Skałeckiego (Szczecin). 

W wadze ciężkiej do finału zakwalifuko
wali sic: walko'Nerami: Klimecki (Powań) i 
Białkowski (Gclańsl·). 

7 MISTRZOSTW ZSlłR. 

Wyniki p06zczególnych walk były nastę
pujące: 

W muszej Varmuza (CSR) zremisował z 

Gausternem. w koguciej Svejkar (CSR) zostal 
znokautowany w 2 rundzie pnez Mazurkiewi 
cza, w piórkowej Taubenek (CSR) wynunkte; 
wał Kirschbaumera, w lekkiej Petrina (CSRI 
odniósł zwycięstwo pur*towe nad Genahlem 
w półśredniej Ifostka (CSR) pokonał Schmi
tzera, w średniej Krocak (CSR) nie rozstrzyg· l 
nął walki z Bauerem. w półciężkiej Raderna- v\i Zw1qzpu Radzieckim zako1iczyly sic; nie
cher (CSR) wygraJ na punkty z Mlchitzą, w dawno mistrzostwa w bolrnie. - Na zdjęciu 
ciężkiej Neluka (CSR) pokonał Hopstaedtera. fragment wrtlki Czebolajewa z Ljubimowym, _______________________ ;_ ___ ...;._..;...;... ____ .;..___ mistrzem ZSRR. 

w ~iedzielę zawarczą motory 

t 
Zarząd ŁOZM organizuje w dniu I Godz. 9.30. Wyjazd do Zduńskiej Wol1. 

11 kwietnia rb. (niedziela) uro- Godz. 12. Nabożeństwo w kościele parafial
-zystość „Otwarcia Sezonu Mo-to- nym w Zduńskiej Woli i poświęcenie maszyn. 
cyklowego··. 

Udział w uroczystości winny Godz. 13. Wspólny obiad i zakończenie 
wziąć wszystkie Kluby i Sekcje zjazdu. I 
motocyklowe zrzeszone w ŁOZM. Komandorem „Otwarcia Sezonu" jest preze-s 

Program u.roczyst.ości jest następujący: mjr. Antoni Serocki. ' 
Godz. 8. Zbiórka uczestników na Placu 9-go Biorąc pod uwagę uroczysty charakter „O· 

Maja (d. Hallera). twarda Sezonu". który będzie równocześnie 
Godz. 9. Prz.ejazd motocyklistów przez mia- przeglądem sil zrzecszonego moto<:ykliznm na 

sto do Katedry i złożenie wieńca na płycie terenie okręgu łódzkiego, Zarząd Ok.ręgu ape-
Nieznanego Żołnierza. luje o jak najliczniejszy udział w imprezie. 

Kto ma ro · ,,gaz'' w nogac 
może spróbować swych sił na szos e 

Na rinąu 

wystąp rą dz·ś IKP 1 t ima 

!\ 
Dzisiaj w hali sportowej Wimy 

odbędzie się towarzyski mecz bok 
serski pomiędzy drużynami IKP 
. W1mą. 

· Po:::zątek meczu o godz. 18-tej. 

tebranie sekcji gier sportowych 
Zarząd Sekcji Gier Sportowych Męskich ZKS 

Odz;eż zawiadamia, iż w niedzielę, dn.ia 11.IV. 
br. o godz. 11-tej w lokalu wtasnym przy ul. 
Więckowskiego Nr 28 odbędzie się zebranie 
wszystkich członków i zainteresowanych. 

Przr.mvsł wełniany wa!czv o "ienv~zer.stwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

Zarząd Łódz.ki!:!go Zarząd ŁOZ Kol. apeluje tą drogą tlo mlo- na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
Okręgowego Zwtąz',(u dzieży po.siadającej rowery. aby doceniała wysunął się na czoło Aleks;:mrlcr Sabiński 
Kolaffikiego. organizu- war'..-ść i zm1czenw sportu kolar;kiego : ma· j (143.7 proc.) W PZPW Nr 2. wyróżnili się: 
je w niedzielą. dnia 11 jąc na uwadze propagandową wartość tego Henryk Pająk (157,7 proc.). Franciszek Pi
kwietnia br. uroczy- wyśc~gu. wzięła w nim g;emialny udział. larski (153.8 proc.) i Władvsław Linczewskl 

stość oficjaln~go o- Przy dużej ilości zglo3zeń do wyścigu dla tu (1~0 _Proc.). W PZPW Nr 3. pierwsze miejsca 
twarda sezom1 kolar- rystów Zarząd przez:;:'lc-ta IO nagród które w- za.ięl1 Zygmunt Morga (160 proc.) , i Czesław 
ski ego. Laną wręczone bez po 'rndmn po jegQ za kCJń- 1 Kopeć ! 159,7 proc.). Zofi;:i Kococik o ·iągn~-

Zbiórka w;;zyslklch działaczy. zawodników, czeniu. la 151.4 proc W P7PW Nr :15 odzrmczyli ic:-
turystów i sympatyków na boisku DKS w Ło- 1 r 

Wszy€cy pra_n.nącv w7ia.t udział w wvśc1gu ~nacv Tomaszewski C160 proc.) Jan Drcw-
d"Z·i, przy ul. Nawrot 73 - 75. gdzie otrzyma 1ą / 1 

da.J6'Z.e instrukcje. propagandowym pros2en· są także o stawle- i nowicz Cl53 proc.) i Feliks Lachowicz. (152,:l 
w ramach tej uroczystości odbędi! się z nie się na zbiórkę wyzn~c10ną dla kolar7.y , proc.) V PZPW Nr 36 w ·różnij się: Sta 

Krzywia w kierunku Stryk<>wa, dwa wyścigi zrzeszonych. aby miet mnżnnś(~ udziału w uto- ni5law Malinowsh : .Tózef Maliszewski (po 
szo.o:;owe: na dystansie 25 km dlA posindaczy czystości. a nn JPi zakońr:zeni11 ;,l11nąr dn wy· lfiO prnc.). Micha! Knlos (15!J,1 proc.), Ja.n 
kart wyścigowych i 15 km dla stowarzyszo· ścigu. PHwlri 1< (1:)9.:ł rrnc.) i .Jan Dlldck (159,1 prnc.). 
nych i niestowar.t.y-szony.ch posiadaczy rnwe- Opłat.a stnrlowa t.a'< w jerlnvrn i•lk ' w dru· 1 W PZPW Nr :~7 pierw.sze micl'•Ce 'laJ i';i 
l'ÓW turystycznych. ~Im wyścigu zł 50 on ?i>Wndnika I Mólrl<l Bi:.łkowsl-a (158.8 proc.) . Zygmunt 
111lf!•111~11~m111n111n1111111,111.F.1•111111M•1••l•'"''"''''''"''~"'"'''.''"'''''l ll''''"1"11•11u n11i'1'11111111111111111111111111111111111 111111 M ''" Kuźnillk osw.e:nal 153,7 proc„ Wlarlysla\\' Kri

Program radiowy na dziś 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 (ł.) Współ 

czesna muzyka polska. 12.50 (Ł) „Znaczenie i 
k<>nyści uprawy buraka cukrowego". 13.00 Au
dy<:ja rozrywkowa. 14.00 A Dworzdk -· Kwm
tet op. 77 14.30 (Ł) Ciocia J1tla i wujek Adam 
odt>owiadają dzieciom na Esty. 14.45 (Ł) Uwer· 
tuiy operowe t koncertowe (płyty). 15.05 (Ł) 
Wiadom. lokalne. 15.10 (Ł) Rozmaitości. 15.30 
„Wojna w Tiutiurlistanie" - słuchowisko dla 
dzieci starszych. 16.00 Dziennik. 16.25 „Zabyt
ki złotnictwa". 16.30 Skuzynka ogólna 16.45 

„Przy sobocie po robocie". 18.00 Lekcja Języka 
rosyjskiego. lCl.15 „Melodie Swiala" 18.45 .Za
klęty dwór". \9.00 „W:eczór autorski JultilntJ 
Tuwima" 20.20 Diiennik w!en.omy. 2l.IO Kon
c.rt Krakow$kiei Orkl"'$try P. R 21.45 Popu
larnc:i utworv w;olonczF.-lowe 22.00 Muzvka ta
neczna. 22.4.5 [ł.) Knnt:e.rt .;yczen (rz T\. 22,58 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.30 Muzyka taneczna 24.00 (Ł) 

Koncert życzeń (cz. U). 0.30 fŁl Zakończenie 

audycjoi i Hymn. 

nia 15'.!,2 proc., a Czesław Nowak 149,l p1·oc. 
W PZPW Nr 39 wyróżnili się: Ignacy Szwan
ke <160 proc.) I Józef Nowicki f147 proc.). 

•PEA LOTNICTWA WSROD \ir.- l'llEŻY 

Jak się dowiadujemy Ministerstwo Odbu
dowv przeznaczyło dla ZOM-u Łódekiego 

dodatkowy kredyt bankowy w wysokości I I 
:tE!I~:~iib:i~~~.re:;ztez~na~~~z,cr~~I ~~~: ~ ~ ~ P ~aTA ~ 
kiego Zakładu Oczyszczania Miasta w roku „ Q ~ ~ '~ 
1948 wyniesie 4 miliony zł. Sumę tę przee.na-1 . 

Między zlrn!nv K0m1trl Liąi 1" •1' z~ ;i~~r 
:::l:ręąL Wo1ewód·•k1rn L. L w r,.,;: zowi•
f.arria nin ei~zvm. ze w dniu I I Ir ·1c;,,_111a hr. 
o godz.. 11 odhędz1e ;.!€ ~ebran . ,,, \<-szystk:rh 
pr~f'dstawiciE'li szkół łódzkich w <;all Zw l.aw. 
Pracowników P. 1 T. l{oło MieJ;C(!W.? ~r ! 
przy ul. Daszyńskiego 38 U ,:iętro cei.''!T' wv
stosowania. petycji do Kuratorium Ckr ~gr 
Łóćzkie90 w sprawie uzy<;kani.:i urody na 11r~1 
fHOwadzenie zbiórki wśród młodn•7.; ;1:,o'ne 
na ufundowanie samolotu. 

Samolot, ufundowany pod hasłem „Mi 
chcemy latać'" dla Okręgu Woiewódzkicgc, 
Ligi Lotniczej w Łodzi, będzie przeznac:zony 
wyłącznie dla propagowania lotnictwa wśróci 
młodzieży. 

cza Ministerstwo na zakup wozów asenłz11- I 
cyjn. yeti. przynosi najbardziej aktualne wiadomośc1 

Dalsze zapotrzebowania ZOM-u w zakt'esie • , • 
wozów asenizacy:.jnyd1 będzie •wegiędft-iOP VI Z kraJU j ze SWlaf Q 23l4·K 
roku 1949 .. 

Międzyszkolny Komitet Ligi Lotniczej zwra 
ca się z prośbą do wsq;ystkich Dyrektorów i 
K erowników szk:Sl lóry, •kich o W''~łanie 'lelP.
gatów z pośród uczniów na wyżej V."Spomni..,. 
ne zebr.anie, 


